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budujemy silną Ojczyznę!

P H ^nrln tn ło  ■ eksped . m iesięczn ie 1 ,20 zł z odnosze-  
• » fc tS U  p i  Ci *G  ■ n ien i przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y ­

padkach n ieprzew idzianych , przy w strzym aniu przedsięb io rstw a, 
złożen ia pracy , przerw an ia kom unikacji, abonent n ie m a praw a  
tądad pozaterm inow ych  dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona­
m entu . Z a dział og łoszen iow y redakcja n ie odpow iada. R edakcja  
i adm in istracja : u l. M ick iew icza 1 . T elefon 80 . K onto czekow e 
P . K . O . P oznań 2(4 ,252 . —  R edak to r przyjm uje od  10 — 12 .

Nr. 131 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 10 listopada 1932 roku P Rok XII

BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDÓW

fin fA C T a  n iti  • Z a og losz . pob iera się od w iersza  m m . («  
lam .) 10 gr, za rek lam y na str. 44am . w  

w iadom ościach po tocznych 30 gr na p ierw szej str. 50 gr. R abatn  
udzie la się przy  częstem og łaszan iu . „G łos W ąbrzesk i* w ychodzi 
trzy razy  tygodn . i to : w  pon iedzia łek , środę i p iątek . P rzy ządo- 
w em  ściągan iu należności rabat upada. D la w szelk ich sp raw  spor­
nych w łaściw y  jest S ąd w  "W ąbrzeźn ie. Z a term inow y  druk , przep i­
sane m iejsce og łoszen ia adm in istracja n ie odpo w iada.

Mi lott toihiinnioin'u i laitaiii w Hittio
Gadzinowe fundusze na germanizację Pomorza

W ielka bata lja , jaką toczą o- 
becne N iem cy za r e  w  i z  j ą trak ­
ta tu  w ersalsk ie  go celem  pod ­
w ażen ia is tn ie jących obecnych  
gran ic  zachodn ich  i w schodn ich  i zn ie ­
sien ia t. zw . „K ory tarza" n ie usta  je  
an i na chw ilę . N ie przeryw a je j an i 
zaw ik łana sy tuacja w ew nętrzno po li­
tyczna an i ciężk ie stosunk i gospodar­
cze w jak ich znajdu je się obecn ie  
R zesza. P rzycicha ona czasam i ze  
w zględów tak tycznych na w ielk iem  
fo rum po lityk i m iędzynarodow ej w  
G enew ie  i t. d . ale toczy się  bezw zg lę­
dn ie pod jazdow e na odcinkach  m niej­
szych na terenach na k tó rych skup ia  
się w łaśn ie  zain teresow an ie w oju jącej 
n iem czyzny , k tó ra w alczy bezw zg lę­
dn ie w ykorzystu jąc czy to różn ice na ­
rodow ościow e jak w B elg ji, czy to  
stosunk i gospodarcze jak u nas na  
P om orzu . Z astanaw iające  jest w łaśn ie  
to . jak  „b iedne  N iem cy ” ug inające  się  
pod brzm iennem i sku tkam i w ojny  i 7  
m iljon . arm ji bezrobo tnych , k tó re  
urb i et orb i g łoszą, afiszu ją się w prost 
sw oją nędzą, po trafią zm obilizow ać  
m iljonow e fundusze gadzinow e, k tó ­
re ukry tem i kanałam i p łyną na p lac  
bo ju , by  rodaków na obczyźn ie w e ­
sp rzeć  i w  decydu jącej chw ili zapew ­
n ić im  zw ycięstw o .

D rog i, k tó rem i przedosta je się ka ­
p ita ł n iem ieck i są rozm aite . A le czy  
fo rm aln ie będą one się nazyw ały  
Z entra lgenossenschafty , A grarie, L and  
w irtschaftsbank i, czy inne tw ory  n ie ­
m ieck ie czy naw et ho lendersk ie fak ­
tem  pozostan ie że ty lko jedno jest 
źród ło w szelk ich tych poczynań, a  
źród łem tym  jest B E R L IN , a celem  
jego  rew idykacja P om orza.

N iechaj w ięc  n ie łudzą się ci zaśle ­
p ien i P olacy , k tó rzy lekcew ażą, n ie  
w idzą w prost tych usiłow ań , bo ro ­
bo ta  jest system atyczna i m oże  spow o ­
dow ać n ieob liczalne  szkody .

C el, jak i przyśw ieca N iem com  
w  tym  jest aż nad to jasny : „zaw ład ­
nąć tern  w szystk iem , co  po lsk ie , w szy- 
stk iem i sposobam i, aby  późn ie j m ogli 
krzyczeć na św iat cały : —  „P om orze 
jest n iem ieck ie! P opatrzcie na zam ie ­
szkałych tam  junkrów !”

W  system atycznem  n iem czen iu P o ­
m orza dopom agają bardzo w ydatn ie  
spó łdzie ln ie n iem ieck ie i kasy , zasila ­
ne p ien iądzm i „O sth ilfe” i specja l­
nych  funduszy , pochodzących  od  R zą ­
du R zeszy .

N iem cy  usiln ie stara ją  się , by  w y ­
kup ić gospodarstw a, po lsk ie przez  
spó łdzie ln ie n . p . „V orschussverein” , 
jak  to m a m iejsce na  naszym  teren ie .

P raca w ąbrzesk iego „Y orschuss- 
Aereinu “ osłon ię ta w ielką ta jem nicą ,  
ftie m ogła przedostać się do tychczas  
do w iadom ości szerszego ogó łu .

D o V orschussvereinu w W ąbrze ­
źn ie należeli jako członkow ie także  
P olacy , k tó rych jednak w ładze spó ł­
dzie ln i w  osta tn im  czasie w ykluczali 
z posiedzeń , a w końcu tak pok iero ­

w ali sp raw ą, że  dziś  n iem a  tam  an i je ­
dnego P olaka. C el jasny  —  n ik t n ie ­
chaj n ie dow ie się o „bankow ej” pra ­
cy spó łdzie ln i, jaką przeprow adza  
nad germ an izacją P om orza.

Na cele germanizacyjne...
Jak m ogliśm y s  t w  i e  r  dz  i ć , 50 tysięcy złotych na cele gennaniza- 

praca spó łdzieln i „V orschussverein ”  
jest szkodliwa dla Państwa Polskiego.

P raca  te j spó łdzie ln i, w  k tó rej za- 
siadu ją sam i zażarci hakatyści, idzie  
sta le w k ierunku zrealizow an ia  
p lanów  n iem ieck ie j „O sth ilfe” —  t. j. 
germ an izow an ia  P om orza.

W ielką ro lę w V orschussverein ie  
odgryw ają  p . Cleinow z Książek, ka ­
p itan n iem ieck i, poruczn ik p . von 
Pflug z Bartoszęwic, urzędn icy : dy ­
rek to r spółdzielni Bonus, (k tó rego  
brat osadzony  w  w ięzien iu śledczem  
za udział w  bandzie przem ytn iczej 
Józefa S aala), dale j p . K obus i L iese- 
lo ta S ch iełków na, k tó rzy sw oją pra ­
cą d la dobra R zeszy postara li się o

cyjne ^naszego powiatu.

R ada N adzorcza w  osobach m . in . 
p .: fab rykan ta Gohritza i kupca Bru­
nona Schafera z W ąbrzeźna, zgodzi­
ła się na przy jęcie p ien iędzy i prze ­
znaczen ie ich w edług m yśli sw ych  

m ocodaw ców  n iem ieck ich .

K w ota 50 ty s. zło tych , po k tó rą  
jeździł do  B erlina p . C leinow  i p . von  
P flug  —  udzieloną  zosta ła  bezprocen ­
tow o „V orschussvereinow i” —  jedy ­
n ie pod tym  w arunk iem , że ze spó ł­
dzie ln i usun ie się w szystk ich człon ­
ków  - P olaków . K w ota ta zaksięgo­
wana jest w spółdzielni na specjal- 
nem koncie.

Tajemnicze 100.000 złotych
O prócz w yżej w ym ien ionych 50 fra lgenossenschaftsbank 4 

i ysięcy zło tych , k tó re napew no w y- B ank  poznańsk i o trzym ał p ien iądze  te  
dane są na w ykup gospodarstw  po i- od banku gdańsk iego  
sk ich , znajdu je się w  V orschussie do schaftliche  B ank  A .G .” (R eitbahu  2) za

w Poznaniu.

.L andw irt-

dyspozycji tajemnicza suma

100.000 złotych
przyznana bezprocentowo przez „Zen- mi w Polsce.

pośredn ic tw em  D r. H elffericha, k tó ry  
jest łącznikiem pomiędzy Rzeszą a 
bankami i spółdzielniami niemieckie-

KM lonibiimeniiiiii i linilhoili 
hitlerowcami 

Współpraca Vorschussu z Landbundem
O becny dyrek to r V orschussu p . 

B onus, w  sp raw ach ,służbow ych ” w y ­
jeżdżał k ilkakrotnie do G dańska, a 
tow arzyszy li m u czasem członkow ie  
L andbundu  pp .: G roh l i R eim ann .

Jaką by ła „spraw a służbow a” w y ­
żej w ym ien ionych panów  dow iedzie ­
liśm y  się n iedaw no tem u .

Otóż pp. dyr. Bonus, Grohl, Rei­
mann i Gohritz pojechali ostatnio do

Gdańska, gdzie uczestniczyli w kon­
gresie narodowych socjalistów, czyli 
hitlerowców, jako przedstawiciele 
dwóch placówek hitlerowców w Pol­
sce (z pew nością z terenu  pow iatu  w ą ­
brzesk iego).

P . B onus, w ybitny  h itlerow iec sw o ­
ją  bezczelnością posunął się tak  dale ­
ce, że nosił odznakę h itlerow ską  
n iejednokro tn ie stw ierdzono .

co

„Premje zbożowe41
D ziała lność „L andbundu” w W ą ­

brzeźn ie jest rów nież szkod liw a d la  

P aństw a, tak jak dzia łalność „V or­

schussu” , gdyż jak  w iem y, L andbund  

w ypłaca prem je sw oim najgorliw ­

szym  w  zw alczan iu  po lsk ich  p laców ek  

gospodarczych  i szerzen iu idei rew i­

zjon istycznej m ężom  zaufan ia.

T e prem je zap isyw ane  są w  książ ­

kach  L andbundu  jako  „prem je zbożo ­

w e” d la pracow ników . A  prem ij tych  

jest bardzo w iele , co każdy m oże  

stw ierdzić. •

D o  sp raw  V orschussu  i L andbundu  

i germ an izacji naszego pow iatu po ­

w rócim y  w  dn iach  najbliższych .

| Społeczeństwo polskie 
musi czuwać

O to  przedstaw iliśm y  fak ty , na  k tó ­
re posiadam y  dosta teczne dow ody .

S połeczeństw o po lsk ie w inno zgo ­
dn ie stanąć do w alk i z n iecnem i dą ­
żen iam i N iem ców .

O nap ływ ie n iem ieck ich kap ita ­
łów do m iejscow ego „V orschussver­
einu ” dow iedzie liśm y się po d ług ich  
dociekan iach .

P rzekonan i jesteśm y, iż pow iat 
w ąbrzesk i n ie  jest uprzyw ile jow anym  
i tak jak „V orschussverein ” w ’ W ą ­
brzeźn ie , tak rów nież i w szystkie ka ­
sy bank i n iem ieck ie na P om orzu o- 
trzym ały  odpow iedn ie fudusze .

M am y dostateczne dow ody , iż w  
naszym  pow iecie gospodarstw a ro lne  
z rąk  po lsk ich w ykupu ją członkow ie  
„V orschussvereinu” . —  P rzypuszczać  
w ięc trzeba, iż przyznane fundusze  
n ie leżą bezczynn ie w  kasie —  lecz  
pracu ją  na  szkodę P olsk i.

W zyw am y d latego spo łeczeństw o ,  
by  o  w szelk ich  zam ierzanych  tranzak- 
cjach P olaków  z N iem cam i —  dono ­
szono do redakcji naszego  p ism a.

W zyw am y rów nież tych gospoda ­
rzy  i posiedzic ie li, k tó rzv  zm uszen i są  
sw oją posiad łość sp rzedać, by rów ­
n ież donosili o tern do nas, a m y go ­
tow i jesteśm y bezp ła tn ie og łosić o  
zam ierzonej sp rzedaży w „G łosie  
W ąbrzesk im ” .

W zyw am y rów nież odpow iedn ie  
in sty tucje bankow e, aby  zby t rygory -  
stycznem  i bezw zg lędnem  ściągan iem  
należności od ro ln ików  n ie przyczy ­
n iali się do osłab ien ia po lsk iego sta ­
nu  posiadan ia na  P om orzu .

Wzywamy do walki
W szczynam y  w alkę z n iem czyzną  

na  teren ie naszego  pow iatu i prosim v  
S zan . C zyteln ików , by w w alce te j 
by li nam  pom ocn i. Z aznaczam y, iż w  
w alce te j będziem y bezw zg lędn i i ze  
w zględu  na don iosłość sp raw y  n ie bę ­
dziem y oszczędzali tych P olaków ,  
k tó rzy  z N iem cam i u tzym ują b liższy  
kon takt, n iż tego w ym aga in teres. —

Z w racam y rów nież uw agę, iż in te ­
resu osob istego n ie m ożna staw iać  
ponad sp raw ę ogó lnego odpo lszczen ia  
P om orza.

P rzekonan i jesteśm y, iż P ow iato ­
w y Z arząd Z . Ó . K . Z ., k tó ry  w  naj­
b liższym  czasie rozpoczn ie pracę or­
gan izacy jną w  pow iecie —  spo tka się  
ze  zrozum ien iem  w szystk ich  tych, k tó ­
rym  po lskość  P om orza  leży  na  sercu .

Z w iązek O brony K resów  Z achod ­
n ich  jest jedyną organ izacją śledzącą  
atak i N iem ców  na P om orze, i d latego  
w  tern  tow arzystw ie  w inn i skup iać  się  
w szyscy P olacy  i P olki.

B ądźm y w reszcie P olakam i!
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K ara śm ierci n a szp iegów
R ozp raw a sąd ow a w  W iln ie .

W IL N O . XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(P a t) . W  sa li sąd o w ej S ą ­

d u  O k ręg o w eg o  w  W iln ie o d b y ła s ię  

w  try b ie d o raźn y m  ro zp raw a p rze ­
ciw k o 4 oskarżon ym  o szp iegostw o  

k tó rzy  o d  r . 1 9 3 1 d o  p o ło w y  p aźd zier ­

n ik a b r. p ro w ad z ili d z ia ła ln o ść n a  

rzecz jed n eg o z p ań stw  o śc ien n y ch .  

Ł aw ę o sk a rżo n y ch  za ję li: 2 2 -le tn i S t. 
M ark o w sk i, d z ia ła jący  p o d  p seud o n i­

m em „N ieb iesk i” , s ta ły m ieszk an iec  

m . L id y , z zaw o du s to la rz , 2 9 -le tn i 
D y m itr  S a j, p seu d o n im  „B u sz” , ro ln ik  

w y zn an ia p raw o sław n eg o , o jc iec  

tro jg a d z iec i. B ra t M ark o w sk ieg o , 
2 8 -le tn i R y sza rd M ark o w sk i, ró w n ież  

m ieszk an iec  m . L id y , s to la rz , 5 2 -le tn i 

P io tr R u sak , ro ln ik , o jc iec czw o rg a

d z iec i. W szy scy w y m ien ien i p ro w a ­

d z ili ak c ję szk o d liw ą d la p ań stw a i 

d o p iero p o d łu ższy m czas ie zo sta li  

w y k ryc i i u jęci p rzez  p o lic ję . W o b ec  

teg o , że sp raw a d o ty czy  o sk a rżen ia o  

szp ieg o stw o , to czy s ię o n a p rzy  

d rzw iach zam k n ię ty ch .
W  w y n ik u  ca ło d z ien eg o p o sied ze ­

n ia S ąd w yd ał w yrok , m ocą k tórego  

sk azan i zosta li: S tan . M ark ow sk i i S aj  

n a k arę śm ierci. R yszard M ark ow sk i 
i P io tr R u sak n a b ezterm in ow ee  w ię­
zien ie. S k azan i p rzy ję li w y ro k sp o ­

k o jn ie .
S tan isław  M ark o w sk i i S a j z ło ży li 

p ro śb ę o u łask aw ien ie d o P an a P re ­

zy d en ta R zeczy p o sp o lite j.

A R E SZ T O W A N IE M IĘ D Z Y N A R O D O - d o m iła k o n su la  g en eraln eg o  R , P . o a re -

W E G O  O S Z U S T A .

N ow y Jork . P o lic ja n o w ojo rsk a a -  

re sz to w ała  5 5 -le tn ieg o M o rica K o w icza . 

k tó reg o  p o szu k iw a ły  listy  g o ń cze  p o lic ji 

w  K ato w icach . K o w icz o sk a rżo n y je s t 

o sfa łszo w an ie „T rav ele rs ch eck s" lin ji 

C u n ard a , n a  su m ę p rzesz ło  2 1 .0 0 0 d o la  

ró w . D etek tyw i, k tó rzy d o k o n ali rew i­

z ji w  m ieszk an iu  K o w icza , zn a leź li tam  

zn aczn e zap asy  m o rfin y . P o lic ja zaw ia -

sz to w an iu  K o w icza, p rzec iw k o  k tó rem u  

is tn ie ją  i in n e za rzu ty  w  m iastach W il­

m in g to n  i W ilk esb a rre .

P IE K Ł O  N A  Z IE M I.

P orto A legro . P rasa d o n o si, że w  

p o w iec ie F lo res ta , w  S tan ie A lag o as  

o d  trzech  la t ju ż  n ie  p ad a  d eszcz . P ra ­

sa p o d n o si, że w  tak  p ięk n y m  i b o g a ­

ty m  k ra ju jak B razy lja są m iejsca ,  

k tó re m o żn a n azw ać śm iało p iek łem .

K to zasiądzie w  B ia łym  D om u

N a  ilu stracji n aszej w idzim y  fo togra fję siedzib y p rezyd en tów S tanów Z jedn oczon ych w  

W aszyngton ie , t. zw . B ia ły D om . U góry w id zim y p odob izn y d w óch k and ydatów n a  

gosp odarzy tego d om u , a m ianow icie k an d yd ata p artji repu b lik ańsk iej, d otychczasow ego  

p rezyden ta S tanów H oovera i k an d yd ata p artji d em ok ratyczn ej F ran klin u R oosevelta .

(W A R S Z A W A K U C Z C I Ś W . K L E ­

M E N S A  H O F B A U E R A .

W  u b ieg łą n ied z ie lę , d n ia 6  b m . J . 

E . K s. B isk u p S t. G all d o k o n a ł ak tu  

p o św ięcen ia  p o m n ik a  w d zięczn o śc i  k u  

czc i św . K lem en sa M arji H o fb au e ra ,  

p rzed tem  o d p raw iszy  M szę św . w  k o ­

śc ie le św . K az im ie rza n a  N o w em  M ie­

śc ie , g d z ie p o m n ik  s tan ą ł.

K azan ie  w  k o śc ie le  w y g ło s ił k s . p ra ­

ła t Jach im o w sk i, a  p rzem ó w ien ie  p rzy  

p o m n ik u p ro w in c ja ł 0 0 . R ed em p to ­

ry s tó w  n a P o lsk ę , O . T rzem eck i. O - 

b ecn i b y li n a u ro czy sto ści p . p rezy ­

d en t m . s t. W arszaw y  p . S ło m iń sk i, b i­

sk u p o b rząd k u g reck ieg o , red em p to ­

ry s ta C zarneck i, p rzed staw ic ie le d u ­

ch o w ień stw a , cech y , d z ia tw a szk o ln a  

i p u b liczno ść .

W  g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch o d ­

b y ła  s ię  ak ad em ja  w  p rzep ełn io n e j sa ­

li R ad y  m iejsk ie j. W stęp n em  p rzem ó ­

w ien iem o tw o rzy ł ak ad em ję p rezy ­

d en t m iasta  p . S ło m iń sk i, a  d łu ższy  re ­

fe ra t o św . K lem en sie m ia ł p . B o sak - 

H au k e.

A k ad em ję zaszczy c ił sw ą  o b ecn o ś ­

c ią  n u n c ju sz  ap o sto lsk i J . E . K s. A rcy ­

b isk u p  F ran ciszek  M arm ag g i.

: — o —

T R A G E D JA  M Ł O D Y C H .

W arszaw a . W e w si T o m aszo w ie  

p o d  Jab ło n n ą 19-letn i S tan isław  S m o ­
czyń sk i zab ił d w om a w ystrza łam i z  

rew olw eru sw oją n arzeczon ą , 18-let- 

n ią L eok ad ję K rzyżów n ę, p oczem  

strze lił d o sieb ie i p o 5-ch god zinach  

m ęczarn i zm arł w  szp ita lu .

Jak  s ię o k azało , trag ed ja n astąp iła  

sk u tk iem  teg o , że rod zice K rzyżów n y  

n ie ch cie li zgod zić się n a jej m ałżeń ­
stw o ze S m o czy ń sk im  d o p ó k i ten o -  
s ta tn i n ie  o d b ęd z ie s łu żb y  w o jsk o w ej.

— o —

P O  K Ł Ó T N I Z Ż O N Ą W Y S K O C Z Y Ł  

Z 5 P IĘ T R A .

W arszaw a . (P a t.) P rąg a d o n o si o  

n astęp u jący m  trag iczn y n j w y p ad k u :  

2 7 -le tn i c ie ś la H en ry k  W iercio ch , p o ­

k łó c iw szy  s ię z żo n ą, u siło w a ł w y sk o ­

czy ć z o k n a sw ego  m ieszk an ia , p o ło ­

żo n eg o n a  5 -tem  p ię trze . G d y  d o  teg o  

n ie d o p u śc ili o b ecn i, W ierc io ch w y ­

p ad ! n a sch o d y , zb ieg ł o  p ię tro  n iże j,  

u d erzy ł z ca ły m  im p e tem  o zam k n ię ­

te  o k n o  k la tk i sch o d o w ej n a  4 -em  p ię ­

trze , w y b ił je  i rzu c ił s ię  n a  p o d w ó rze .  

P ęd zący za d esp e ra tem  jeg o p rzy ja ­

c ie l zd ąży ł ch w y cić sam o b ó jcę  za n o ­

g ę , a le  u d a ło  m u  s ię  za trzy m ać  w  ręk u  

ty lko  p an to fe l, z k tó reg o  s iłą u p ad k u  

c ia ła w y su n ę ła s ię n o g a W ierc io ch a . 

D esp era t sp ad ł n ie  n a  b ru k  lecz  n a  s to  

jący  n a  p o d w ó rzu  d w u k o ło w y  w ó zek . 
P o m im o  jed n ak tak ieg o  o słab ien ia  u - 

p ad k u , d o zn a ł tak  c iężk ich  o b rażeń , że  

zm arł w  p o czek a ln i szp ita la . W  ie t- 

c io cb  o sie ro c ił żo n ę i m ate  d z ieck o . |
• * *

— o —

T 1 0 X .

K A T A S T R O F A  H O L O W N IK Ó W . I

L izbon a . H o lo w n ik „R o sin a„ zd e ­

rzy ł s ię  z  h o lo w n ik iem  „A u g u stą , k tó  

ry za to n ą ł. H o lo w n ik „R o sin a" w ry ł 

s ię tak  g łęb ok o  d z iob em  sw y m  w  b o k  

d ru g ieg o h o lo w n ik a , że m u sia ł d ać  

k o n trp a rę , b y  u n ik n ąć  lo su  „A u g u sty 1 , 

1 0 -c iu cz ło n k ó w za ło g i „A u gusty*  

k tórych  k atastro fa  zask oczy ła w e  śn ie | 
—  u ton ęło .
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C R A C O V IA Z N O W U N A C Z E L E L IG I.

(k -i) N ied z ie ln e sen sac je lig o w e n ie w y  
ja śn iły  jed n ak  sy tu ac ji. C raco v ia d z ięk i lep  
szem u s to su n k o w i b ram ek w y sun ę ła s ię n  
p ie rw sze m ie jsce p rzed W artą .

P o g o ń zd a  je s ię n ie w ch o d z i ju ż w ra  
ch u b ę i g d y b y C raco v ii u d a ło s ię w y g ra  
o sta tn ie sp o tk an ie p o zo stan ie o n a m istrze j 
L ig i. S y tu acja m o że s ię sk o m p lik o w ać n  
w y p ad ek  zw y c ięs tw a  P o g o n i i k lęsk i C raco v ii 
N a o sta tn iem  m ie jscu P o lo n ia zo sta ła zn o w i 
zep ch n ię ta  p rzez C zarn y ch . W arszaw sk a  d ri 
żv n a m a jed n ak p rzed so b ą 5 m ecze w  k tó  
ry ch teo re ty czn ie m o że zd o b y ć 6 p u n k tó i 
p o d czas g d y C zarn i m o g ą m ieć m ak sim u j 

1 6 p u n k tó w .

1 . C raco v ia 2 1 g ie r. 2 7 p u n k tó w , s t. b  

5 3 :5 0 ; —
2 . W arta 2 2 g ie r, 2 7 p u n k tó w , s t. b il 

5 5 :3 7 ; —

3 . P o g o ń 2 1 g ie r, 2 6 p u n k tó w , s t. h i 

5 2 :2 4 ; —

4 . Ł W S . 2 0 g ie r, 2 4 p u n k tó w , s t. b  

4 3 :2 7 ; —

5 . L eg ja 1 9 g ie r. 2 1 p u n k tó w , s t. b r. 5 5 :2 0

6 . R u ch 2 1 g ie r, 2 0 p u n k tó w , s t. b r. 5 2 :3 1

7 . W isła 2 0 g ie r, 2 0 p u n k tó w ’ , s t. b r. 3 4 :4 0

8 . G arb a rn ia 2 0 g ie r, 1 8 p u n k tó w , s t. b  

5 7 :4 5 ; —

9 . W arszaw ian k a 2 0 g ie r, 1 8 p u n k tó w , s 

b r. 2 5 :4 6 ; —

1 0 . 2 2 p . p . 2 0 g ie r, 1 6 p u n k tó w , s t. b i 

3 2 :4 4 ; —

1 1 . C zarn i 2 1 g ie r, 1 4 p u n k tó w , s t. b i 

2 3 :4 1 ; —

1 2 . P o lo n ia 1 9 g ie r, 1 5 p u n k tó w , s t. b  
2 4 :4 7 ; —

— O —
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W DKODZE HH WYŻYNY.
5 6 )  — o —  (C iąg d a lszy ).

M ateu sz u k ląk ł, p rzy czo lg a ł s ię p raw ie d o n ó g Jó ­

ze fa , k ra j jego sza ty d o u st p rzy c isn ą ł i w o łał b ła ­

g a ln y m  g ło sem :

—  P rzek ln ij, m asz d o teg o p raw o , a le n ie k arz  

m n ie tak s tra szn ie i w eż te p ien iąd ze .

—  N ig d y , p rzen ig d y —  zaw o ła ł g w ałto w n ie Jó ­

ze f, o d sk ak u jąc o d k lęcząceg o M ateusza , g d y n araz  

w e d rzw iach u k aza ła s ię ś liczn a tw arzy czk a Z u z i.

M ateu sz d rg n ą ł, ze rw a ł s ię z z iem i i p o że rać p o ­

czął o czam i d z iew czę .

Jó ze f s ta ra ł s ię g o zasło n ić p rzed p rzy b y łą , sw o ­

ją p o stac ią .

—  N ie je s te ś sam ta teczk u —  o d ezw a ł s ię m elo ­

d y jn y F i g ło s ik .
—  O w szem , je s tem za ję ty , n ie p rzeszk ad zaj m i 

p ro szę —  o d rzek ł o p rysk liw ie Jó ze f.

—  K ied y ja m am b ard zo p iln y in te re s —  p o b u ­

d zo n a c iek aw o ścią p o zn an ia g o śc ia , zaw o ła ła Z u z ia , 

w ch o d ząc d o p o k o ju .

M ateu sz zd rę tw ia ły , n iem y , s ta ł n ie m ó w iąc an i  

s ło w a i n ie sp u szcza jąc z o czu z jaw isk a , k tó re d la  

n ieg o b y ło cu d em .

Z u z ia w esz ła , d y g n ę ła zg rab n ie g o śc io w i, a p fzy -  

m ila jąc s ię d o Jó ze fa , k ilk a p o ca łu n k ó w p ieszczo tli­

w y ch z ło ży ła n a jeg o tw arzy .

—  C zeg o ch cesz? —  zaw o ła ł ty m że sam y m  co  p o ­

p rzed n io to n em  Jó zef.

—  C ału sa ta tun iu , ca łu sa , czy ż to n iem ało , ju tro  

ro zs tan iem s ię n a tak d łu go , b ęd ę tę sk n ić za to b ą , a  

ty d la m n ie tak i n ied o b ry je s te ś , jak b y ś s ię g n iew a ł, 

^ p rzec ież ja n ic z łego n ie u czy n iłam .

T w arz d o k to ra p rzy b iera ła p u rp u ro w ą b arw ę .

K to o p isać zd o ła u czu c ia , jak ie sza rp a ły n im , g d y  

p a trza ł n a p ieszczo ty d z ieck a , k tó re d o sza leń stw a  

k o ch ał, a k tó re jem u s ię n a leżeć b y ły p o w in n y .

—  N o d o b rze , d o b rze ju ż , id ż d z ieck o m o je , za ­

raz z ty m  p an em  s ię za ła tw ię  i p rzy jd ę d o w as, m am  

in te res p iln y , n ie p rzeszk ad za j m i p rze to .

Z u z ia d y g n ęła p o raz d ru g i i sk iero w a ła k ro k i 

sw o je k u d rzw io m .

D o k tó r w y ciąg n ął ręce k u zn ik a jące j, jak b y ją w  

sw o je ram io n a p o ch w y cić p ragn ą ł; d rzw i s ię zam ­

k n ę ły , n a z iem i ty lk o leża ła n ieb iesk a w stążeczk a , ja ­

k o ś lad b y tn o śc i w  p o k o ju teg o an io łk a .

R zu c ił s ię n a tę zd o b y cz d o k tó r jak p an te ra , 

ch w y c ił ją i szy b k o w  zan ad rze sch o w ał, jak b y  o b a ­

w ia jąc s ię , ab y m u k to zd o b y czy n ie w y rw ał.

Jó zef n iecie rp liw ie zg a rn iać p o czą ł ro z rzu co n e  

p rzez M ateusza n a s to le w ek sle i p ien iąd ze , zeb raw ­

szy je szy b k o , o d w ró cił s ię , ab y m u je o d d ać , a le  

M ateu sza ju ż n ie b y ło .

Jó ze f n ie u jrzaw szy M ateu sza , zm ięszał s ię , p ie ­

n ięd zy w ziąść n ie ch c ia ł, p a liły o n e m u ręce , zw in ął 

je w ięc , o p ieczęto w a ł w k o p erc ie i n aza ju trz z ło ży ł 

je u sy n d y k a m asy u p ad łego b an k u .

D ziw ili s ię b ard zo te j o ry g in aln e j u czciw o śc i sze ­

w ca , b o w k sięg ach n ie b y ło zap isan em , an i n aw et 

w p ry w a tn ych n o ta tk ach d o k to ra , zaję ty ch w  sąd o ­

w ą rek w izy cy ę , o ty m d ep ozy cie czy d łu g u w rę ­

k ach Jó zefa zo sta jący m ,.

G łu p iec , p o w ta rzan o so b ie z u st d o u st, n ik t n ie  

p o w ied z ia ł, u czc iw y .

D o k tó r, ty m czasem  p rzep ad ł jak k am ień w e w o ­

d z ie , n ik t o n im  n ie w ied z ia ł.

X IV .

D ro g ą , k tó rą n a sam y m p o czą tku n in ie jszej p o ­

w ieśc i p o zn a liśm y , b ieg ło k ilk a g ó ra lsk ich w ó zk ó w .

L at to ju ż w ie le o d o w ej ch w ili, g d y Jó ze f z 

M ateu szem , z n ad z ie jam i za w ie lk ą k ary e rę i p rzy ­

sz ło ść k ro czy li p o ty m g o śc iń cu .

N ic s ię n ie zm ien iło n a n im , w szy stk o p o s ta re  

m u , te sam e d rzew a i śc ieży n y też sam e .

T ą d ro g ą ró w n ież w ęd ru je ro d z in a Jó ze fa w raz  

z C h ry czem .

C h o c iaż Z u z ia w y jech ała z m iasta z rad o sn ą m in ­

k ą , to jed n ak p o u jech an iu  m ilk ilk u , g d y C h ry cz  d o W 1 

c ip k o w ać p o czął, ro z jaśn iło s ię je j czo ło i u śm iecŁ  

za ig ra ł n a tw arzy .

P rzy jech ali d o p ie rw szeg o p o p asu d o m iasta , < 

w ięc i n a n o c leg .

C h ry cz za ją ł s ię w y szu k an iem  lo k a lu d la p ań , ; 

że zn u żen ie w id o czn em  b y ło n a ich tw arzach , p o że  

g n aw szy je w k ró tce , sam  w y szed ł n a g an ek au ste ry  

i z za jęc iem p rzy g ląd a ł s ię n ieb o ty czn y m  g ó ro m , o 

tacza jący m d o k o ła w ąw ó z , w k tó ry m  s ię w łaśn ie  

zn a jd o w ali.

M y śl jeg o sw o b o d n ie p o b ieg ła w  s tro n y u k o ch a ­

n e j L itw y , a .o czy b łąd z iły p o p rzestw o rzach .

T ak zad u m an y , zap o m n ia ł o ca ły m  św iec ie , g d )  

tu rk o t za jeżdża jącej b ry czk i o b u d z ił g o z zad u m y .

S p o jrza ł, n ie m ó g ł w ierzy ć sw o im  o czo m , z w ó z ­

k a w y siad a ł L eszcz , a za n im d w ó ch p an ó w , k tó ­

ry ch n ie zn a ł.

—  D aj b rac ie je ść k o n io m ! —  zaw o ła ł L szcz -  

i jed z iem y d a le j w d ro g ę .

—  P am ięta jc ie , że n ie m am y je szcze d o k to ra  

rzek ł d ru g i —  k to w ie , czy d o k tó r z m iasteczk a n a  

p ro p o zycy ą n aszą s ię zg o d zi, trzeb a m o że b ęd z ie  je­

ch ać p o n ieg o d o W ęg ie r.
C h ry cz d o m y ślił s ię , o co rzecz id z ie , p o d słu ch i­

w ać n ie ch c ia ł, k asz ln ął w ięc , d a jąc zn ak przyby­
ły m , że n ie zn a jd o w ali s ię sam i. R o zm o w a w i£  

p rzerw a ła s ię .

^ ąg  d a lszy n astąp .
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Co czynić mają 
rolnicy ? 

Z P O W O D U

„T Y G O D N IA R O L N IC Z E G O 4 4 .

D n ia 6 . b m . ro zp o czą ł się w  P o lsce

„T y d zień  R o ln iczy 4 4 .

•W |  

zd e- 

k tó  

w ry ł

k °k w an ie m a u m o żliw ić ro ln ik om  p rzę ­
d ąc

L isty 4 

is ty M  

? śn ie

O d b ęd ą się z jazd y p o w ia to w e i 
w o jew ó d zk ie ro ln ikó w , zak o ń czo n e  
z jazd em cen tra ln y m w W arszaw ie  
d n . 1 3 . b m . Z ad an iem  ty ch z jazd ó w  
jest ro ze jrzen ie  się w  o b ecn em  p o ło ­
żen iu ro ln ic tw a w  P o lsce i w y su n ię ­
c ie ty ch  p o stu la tó w , k tó ry ch  zrealizo -  

trw an ie o b ecn eg o stan u k ry ty czn eg o  
i zach o w an ie  d la p rzy sz ło śc i w arsz ta ­
tó w  ro ln iczy ch , k tó ry ch p ro d u k cja  
jest p o d staw o w y m  czy n n ik iem  b y tu  i 
ro zw o ju  P ań stw a.

w ra  
y g ra  
itrzei 
ć n  
ico v i  
(D O W  
a d ra  
r k tó  
n k tó i 
d  in n i

N iew ątp liw ie  p o stu laty , jak ie  w y ­
su n ą ro ln icy  p o d  ad resem  w ład z  p ań ­
stw o w y ch, p ó jd ą p o zasad n icze j lin ji 
te j p o lity k i g o sp o d arcze j, jak ą u p ra ­
w ia R ząd  o d  ch w ili za łam an ia  się cen  
p ro d u k tów  ro ln y ch . P rem je w y w o ­
zo w e, k red y t p o d re jestro w y zastaw  
zb o ża , zak u p y in te rw en cyjn e zb o ża  
p rzez R ząd , o b n iżen ie sto p y p ro cen ­
to w ej, w reszc ie —  u ła tw ien ia w  w y ­
w iązan iu się z d ług ó w , zac iąg n ię ty ch  
w  o k resie  p o m y śln e j k o n ju n k tu ry —  
w szy stk o to są p o stu laty częśc io w o  
ju ż zrea lizo w an e p rzez rząd , częśc io ­
w o b ęd ące p rzed m io tem jeg o tro sk i 
i p racy .

R ząd z p ew n o śc ią p iln ie p rzy słu ­
ch iw ać się b ęd zie „g ło so w i z iem i4 4, ja ­
k i ro z leg ać się b ęd zie p o  ca łe j P o lsce  
w  c iąg u  „T y g o d n ia  R o lniczeg o 4 4 .

st. b R ó w no cześn ie jed nak , zw raca jąc  
się d o R ząd u  z szereg iem  p o stu la tó w ,  
ro ln icy p o lscy , n iew ątp liw ie , n ie za-  

t b j p o m n ą i o  ty ch  p o stu la tach , z k tó rem i 
zw ró cić się  w in n i d o  sam y ch  sieb ie .

it. b :

5 5:20  

5 2 :3 1  

5 4 :4 0  
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P ierw szy m  tak im  p o stu la tem  jest  
u trzym an ie  p ro d u kcji ro ln icze j p rzy ­
n ajm n ie j n a p o zio m ie d o ty ch czaso ­
w y m . Jest to  k o n ieczn e  ze w zg lęd ó w  
p ań stw o w y ch  i sp o łeczn y ch . P o lsk a  
n ie m o że p o zw o lić so b ie n a lu k su s  
sp ro w ad zan ia p ro d u k tó w ro ln iczy ch  
z zag ran icy . Z ru jn o w ało b y to n asz  
b ilan s h an d lo w y  i p ła tn iczy . W p raw ­
d zie  jesteśm y  p ew n i, że  in sy nu o w an ie  
ro ln ik o m  n aszy m  w estch n ień o k lę ­
sk ę n ieu ro d za ju jest o szczerstw em . 
A le  zazn aczy ły  się  ju ż  sy m p to m y  n ie ­
p o k o jące : zn aczn e zm n ie jszen ie u ży ­
w aln o śc i n aw o zó w  sz tu czn y ch  (2 5 9 .0 0 0  
to n  w  r. 1 9 2 8— 2 9 , zaś ty lk o  9 9 .0 0 0  to n  
w  r. 1 9 5 0 — 5 1 , czy li sp ad ek o 6 0 % ), 
zm n ie jszen ie ilo śc i trzo d y  o 2 0 % (z  
7 .2 1 .0 0 0 d o 5 .8 5 5 .0 0 0 ), p o g ło w ia ro g a ­
teg o o 5 4 2 .0 0 0 , k o n i o 1 4 9 .0 0 0 sz tuk .

S ą to  o b jaw y  n iep o m y śln e  i ro ln i­
cy p o lscy w in n i p o w ażn ie zan alizo ­
w ać, o ile są o n e k o n ieczn y m  w y n i­
k iem  k ry zy su , o ile zaś —  sk u tk iem  
u p ad k u en erg ji i te j „w o li zw y cię ­
stw a 4 4 , k tó rą m ieć p o w in ien n ie ty lk o  
żo łn ierz w  o k o p ach , a le i ro ln ik  p rzy  
p łu gu . C zy n n ik o m p sy ch iczn y m  —  
w o li w y trw an ia i zw y cięstw a to w a ­
rzy szy ć w in n a w  p racy ro ln ik a p eł­
n a św iad o m o ść ce lów  i śro d k ó w  jeg o  
p racy  g o sp o d arczej.

R acjo n alizacja w  zakresie  p ro d u k ­
c ji p rzem y sło w ej p o sz ła b ard zo d a ­
lek o , w ed łu g  n iek tó ry ch  ek o n o m istó w  
zb y t d alek o n aw et. P y tan ie , czy to  
sam o  d a się p o w ied zieć o n asze j p ro ­
d uk cji ro ln icze j. Z d a  je  się , że w  ty m  
zak resie m am y b ard zo w iele d o zro ­
b ien ia .

P ro d u k ty ro ln icze p o lsk ie (zb o że , 
b ek o n y , ja ja , m asło ) n ie o siąg ają n a  
ry n k ach zag ran iczn y ch cen n ajw y ż ­
szy ch . P rzec iw n ie , id ą  o n e  n a  szarym  
k o ńcu cen ry n k ó w  zag ran iczn y ch . —  
N ikt, ty lk o sam i ro ln icy , p rzez n ale ­
ży tą  stan d ary zac ję sw y ch  p ro d u k tó w ,  
m o g ą o siąg nąć zm ian ę ty ch sto sun ­
k ó w  n a  lep sze .

R o ln icy  m u szą  ró w n ież zastan o w ić  
się p o w ażn ie , czy w y zy sk ali n ależy ­
c ie w szystk ie źró d ła m o żliw eg o d o ­
ch o d u . Jesteśm y p ew n i, że n ie jed n o  
zan ied b an ie d a się ro zszerzy ć , n ie  je -

Po wyborach w Niemezeeh
B erlin . P ro cento w y  u k ład  sił p ar­

ty jn y ch  w  w y b o rach  z 3 1 lip ca  p rzed ­
staw iał się jak  n astęp u je : n aro d o w i 
so c ja liśc i u zy sk ali 3 7 ,3 p ro c , g ło sów  
(2 3 0 m an d ató w ), so c jal-d em o k rac i —  
2 1 ,6 p ro c , g ło só w  (1 3 3 m an d.), k o m u ­
n iśc i —  1 4 ,3  p ro c . (8 9 m an d.), cen tru m  
1 2 ,1 p ro c . (7 5 m an d.), b aw arsk a p ar-  

S tan isław  Jasińsk i.

Tragedja Gdańska
1 5 0 8 -  1 9 5 2 .

D n ia 1 0 listo p ad a b r., u p ły w a 6 2 4 la ta o a  
zd rad z ieck ieg o  n ap ad u K rzy żak ó w  n a za ło g ę  
p o lsk ą , k tó ra n ie p rzeczu w ając zb ro d n i k rzy ­
żack ie j, p rzy ję ła ic li w g o śc in ne sw e p ro g i 
i w ita ła  jak o  cn rześc ijan sk ic li ry cerzy . K rzy ­
żacy zd rad z ieck im  a tak iem  rzu c iłi się w ted y  
n ą  n ie liczn ą  za ło g ę p o lsk ą , a  n astęp n ie  w d arl-  
szy się w u lice m iasta w y m o rd o w ali lu .u o o  
p o lsk iej i k aszu bsk ie j lu d n o śc i G d ań sk a , 
b y ło to w  d zień u ro czy sto śc i, o b ch o d zo n eg o  
o d p u stu św . D o m in ik a ... Z w aży w szy czasy ,, 
w k tó ry ch się to d zia ło , liczb ę o iia r trzeo a  
u zn ać za o lb rzy m ią . P o lsk iem u m iastu G d ań ­
sk o w i za  jed n y m  zam ach em  u b y ło w  sam y ch  
p o czą tk ach jeg o ro zw o ju 1 0 .0 1 )0 lech ick ich  
am lo ch to n ó w . Ich m iejsce za ję li w k ró tce  
iN iem cy .

Jak  w  w iele la t p ó źn ie j sto lica caró w  m o ­
sk iew sk ich zo sta ła zb u d o w an a n a c ia łach  
„stu ty sięcy ch ło p a” , tak n iem ieck o ść G d ań ­
sk a w zn io sła się n a tru p ach w y m o rd o w a ­
n y ch p rzez N iem có w p ierw o tn y ch p raw o w i­
ty ch w łaśc ic ie li m iasta .

D zieje d n ia 1 0 listo p ad a 1 5 0 8 ro k u w  
G d ań sk u , aczk o lw iek zn alaz ły  ju ż sw eg o h i­
sto ry k a w  o so bie zasłu żo n eg o d zie j  o p isa p o ­
m o rsk ieg o , k sięd za b tan islaw a K u jo ty , są w  
P o lsce k artą n ieo m al zu p ełn ie n iezn an ą .

P o raz p ierw szy w lite ra turze n o w o cze ­
sn e j ech o trag edji G d ań sk a o d zy w a się w  
p o tężn y m u tw o rze b te ian a Ż ero m sk ieg o  
„W iatr o d m o rza“ .

O to jak p rao jco w ie n o w o czesn y ch H u n -  
n ó w , ch ełp iący ch się tak ch ętn ie k u ltu rą , 
jak o rzek o m o p rzy ro d zo n ą n iem ieck ą  b ro n ią  
— zak ład a li fu n d am en ty p o d d zisie jszy  
G d ań sk :

.... K to k o lw iek zo staw ił b ro ń w g o sp o d zie  
n a n o cleg ow isk u , p o m yk ał ż lasz to rn y m i za ­
u łk am i p o zb ro ję . L ecz n im  zd o ła ł d o rw ać  
się m iecza i h ełm u p ad ał p o d razam i p o śc i­
g u , w sien iach , d zied ziń cach , n a sch o d ach . 
P ew ien sz lach cic p o lsk i zg in ą ł n a w ieży k o ­
śc ie ln e j. In n y , p rzy p asaw szy b rzeszczot, 
w alczy ł sam z d ziesią tk am i m o rd ercó w w  
k o śc ie le . Ż o łn ierze zak o n u w targ n ęli d o o - 

jb y d w u k o śc io łó w  i p rze lew ali k rew  lu d zk ą  
w o k ó ł filaró w , k o n fesjo n ałó w i p rzy sto p ­
n iach o łta rzy . S iekiera k rzy żack a n ie p rze ­
p u szcza ła n ik o m u n a ta rg o w icy . P ła ta ła w  
sza leń stw ie zb ro d n i, w d zik iem u p o jen iu i 
w is tn e j sz tuce m o rd o w an ia . Jed en o d cin a ł 
o d zam ach u g ło w y o d tu ło w ia , in n y o d zie la ł 
o d ram io n ręce w zn iesio n e b łag a ln ie . A ż  
św in ie , leżące w sw y ch c iep ły ch k ału żach  
p o czę ły ze zd ziczen iem  sm ak o w ać w b ło c ie  
k rw ią p rzesy co n em .

P o p ły nęły stru m y k i czerw o n e d o ło ży sk a  
R ad u n i. Z aczerw ien iły  się w o d y  M o łtaw y .

N ap ró żn o o p at R u d g er u siło w ał zasłan iać  
b ezb ro n n y ch , rzu cać się m ięd zy w alczący ch  
i b łag ać o zap rzestan ie m ężo b ó jstw a. S k am ­
łan ia jeg o żad n eg o n ie o d n io sły sk u tk u . 
P ch n ię to g o p o za sieb ie , m ięd zy k o n ające, 
żeb y tam  so bie d o w o li sp o w ied zi p o słu ch ał.

R zeź co raz b ezb rzeżn ie j szala ła . W y cię to  
d o n o g i, d o o sta tn ieg o w szy stk ą sz lach tę p o ­
m o rską , k tó ra się b y ła w m ieśc ie zn alazła . 
W rzask śm ierc i co raz strasz liw szy u d erzy ł o  
m u ry m iejsk ie , o p rzy zb y , w iązan ia , fo sy , 
śc ian y i w ęg ły w y sok ieg o  zam k u , aż d o sięg -  
n ął o tw arteg o  o k n a i o tw arteg o u ch a H en ry ­
k a v o n P lo tzk e , k tó ry się m o d lił p rzy o k n ie .

K o m tu r n ach y lił się n iże j i słu ch ał.

Ju ż se tk i, ty siące razy sły sza ł g ło s zab i­
jan y ch n a w o jn ie — g ło s śm ierc i. N ieraz  
sam śm ierć zad aw ał. N ie o b cą jeg o d u szy  
b y ła n iem ieck a n ien aw iść . A le te raz ten  
k rzy k lu d zk i w zy w ał k u  n iem u  z p ad o łu  w y ­
c iem  tak p o tw o rnem  w sw ej g ro z ie , jak b y  
się cze lu ść p iek ie ln a ro zd arła i stan ę ła o tw o ­
rem . K o m tu r o d sk oczy ł o d o k n a . U ciek ł. 
S zczęk ał zęb am i.

K ęd y ś w  d rew n ian em  d w o rzy szczu b u ch ­
n ął p ro m ień p o żaru . Z a n im d ru g i, trzec i, 
czw arty , p ią ty ... S tan ęła w  o g n iu w ieża D o ­
m inik ańsk a , słu p p ło m ien n y .

d n o  n ie is tn iejące —  stw orzy ć . P o lsk a  
n p . sp ro w ad za z zag ran icy 9 0 % p o ­
trzeb n ej w ełn y . N atom iast h o d o w la  
o w iec jest u  n as w  zan ied b an iu . P o ­
trzeb u jem y co n ajm n ie j 1 0 m iljo n ó w  
o w iec , h o d u jem y ich za led w ie część  
d ziesią tą . —  Jed w ab n ic tw o , h o d o w la  
zw ierzą t fu te rk o w y ch zn ajd u ją się  
ró w n ież  d o p iero  w  zaczą tkach . O b y ­
d w ie te g ałęz ie p ro d u kcji w y szły ju ż  
z o k resu p ró b , m o żliw o ść  ich  ro zw oju  
w P o lsce zo sta ła w szech stro n n ie  
stw ierd zo n a. W  o b y d w ó ch  ty ch  p o zy ­

tja  lu d o w a  3 ,6  p ro c . (2 2 m and .) n iem .-  
n aro d o w i 5 ,9  p ro c . (4 0  m an d.), n iem iec ­
k a p art  ja  lu d o w a 1 ,2 p roc . (7 m an d .),  
n iem ieck a p artja p ań stw o w a 1 p ro c . 
(4 m an d .), ch rześc ijań sk o -so c ja ln i 1 
p ro c . (3  m an d .), p artja  g o sp o d arcza  0 ,4  
p ro c . (2 m an d.), R ech tsp arte i 1 m an d .

— o—

IL E  G Ł O S Ó W  U Z Y S K A Ł Y  L IS T Y  
P O L S K IE P R Z Y  O S T A T N IC H  

W Y B O R A C H ?

B erlin . W  c iąg u  d n ia  d zisie jszeg o  
n ad szed ł szereg d alszy ch d an y ch w  
sp raw ie g ło só w , jak ie p ad ły w  ró ż ­
n y ch  o k ręg ach  n a  lis tę  p o lsk ą . W  W e- 
stfa lji p ó łn o cn ej p ad ło 2 .6 9 4 g ło só w , 
co  stan o w i w  p o ró w n an iu  d o  p o p rzed ­
n ich w y b o ró w  p rzy ro st o 2 8 8 g ło só w , 
w  W estfalji p o łu d n io w ej o d d an o  4 .3 1 4  
g ło só w , co stano w i p rzy ro st 7 9 2 g ło ­
só w , w  o k ręgu  K o lo n  ja  —  A k w izg ran  
o d d an o 1 7 5 g ło só w , czy li 1 2 w ięce j, w  
o k ręg u  D u sse ld o rf —  w schó d 1 .0 6 1 g ł. 
(1 0 w ięcej), D u sse ld o rf  — zach ó d  2 .3 4 1  
(2 9 1 w ięce j), w e  W ro cław iu  1 3 4 , w  L i-  
g n icy 5 7 , w  o k ręg u  P o czd am  1 —  1 7 9 , 
w  o k ręgu  P o czd am  1 1 —  3 7 9 (5 7 w ię ­
ce j), w  P ru sach W sch o d n ich o d d an o  
łączn ie 2 .7 4 5 g ło só w , w  o k ręgu  P o m o ­
rze  p ru sk ie  5 4 3 , czy li o il g ło só w  w ię ­
ce j.

P O M N IK  M A R S Z A Ł K A .

B aran o w icze . W  m iasteczk u  H o ro - 
d y ń ca w  p o w iec ie b aran o w ick im  o d ­
b y ła się u ro czy sto ść  o d sło n ięc ia p o m ­
n ik a  M arsza łk a  P iłsu dsk ieg o . P o m n ik  
w zn iesio n o w  m iejscu , g d zie d aw n iej  
sta ło  p o p iersie  cara  A lek san d ra  1 1 1 . —  
P o m nik  stan ą ł su m ptem  m iejsco w eg o  
o d ziału  S trzelca , o raz  straży  p o żarn e j. 
O d słon ięcia d o k o n ał w o b ec p rzed sta ­
w icie li w ład z i sp o łeczeń stw a m ajo r  
G u d ak o w sk i.

—  :O :— - 

U D A R E M N IE N IE  Z A M A C H U  N A  P R E ­

Z Y D E N T A  H O O V E R A .

B E L O IT  (S tan  W iscon sin ). P o lic ja  k o  
le jo w a areszto w ała d w ó ch m u rzy nó w  
p o d ejrzan y ch o u siło w an ie u szk o d zen ia  
n aji k o le jo w ej k tó rą  m iał p rze jech ać  p o -  
p rezy den ta H o o v era . D etek ty w i u p rze­
d zeni o  zb ro d n iczy m  zam iarze cza to w a­
li p rzez ca łą n o c i aresz to w ali m u rzy ­
n ó w  w  ch w ili, g d y  w ch o d zili n a to r.

—  :o :—

G A N D H I JE S T  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y .

B o m b aj. G and h i o św iad czy ł, iż p o ­
n o w n ie ro zp o .czn ie g ło d ó w k ę o ile p ak t 
zaw arty w  P o o n a n ie b ęd zie n ależy c ie  
p rzestrzeg an y  p rzez k asty  h in d u sk ie .

W n et jed n y m  sto sem  o g n isty m sta ło się  
sta re m iasto sło w iań sk ie . W śró d trzask u p o ­
żaru u cich ać p o czą ł w rzask lu d zk i. S to sy u - 
m arły ch za leg ły ju ż b y ły p lac szero k i. Jęk i 
k o n ający ch u ch o d ziły w g dań sk ą z iem ię n a  
w iek i, n a w iek i, n a  w iek i...

T ak „k u ltu ra" n iem ieck a in stalo w ała się  
w G d ań sk u .

N iem ieccy fa łszerze h isto rji u siłu ją w m ó ­
w ić , że G erm an ie p o zy sk ali z iem ie zach od n ie  
lech ick ie —  siłą sw ej k u ltu ry i że tą k u l­
tu rę zaszczep ili tu n a m iejsce „słow iańsk ie ­
g o b arb arzy ń stw a". G d y b y tak b y ło rzeczy ­
w iśc ie , to i w ted y jeszcze m o żn ab y się p o ­
w ażn ie sp ierać o to , czy p rzy n iesien ie jak ie ­
m u ś k ra jo w i cy w ilizac ji u p raw n ia d o p o p eł­
n ien ia n a n im  ro zb o ju . A le czy rzek o m i k u l-  
tu rtrag erzy n iem ieccy n ieśli n aszym  w y ­
tęp io n y m  i zg erm an izo w an y m  p rzo d k o m  rze ­
czy w iśc ie k u ltu rę?

C o m o żn a sąd z ić o o w ej m n iem an ej p rzed -  
d ziesięć le tn iej i p ó źn ie jsze j k u ltu rze N iem ­
có w , jeśli ich p o to m k o w ie w w iek u X X  
śc iąg n ęli n a sieb ie w ca ły m św iec ie m ian o  
H u n n ó w ?

c jach  n asz b ilan s h an d lo w y o b ciążo ­
n y jest se tk am i m iljo n ó w  z ło ty ch , z  
k tó ry ch  zn aczn a część m o g łab y p o zo ­
stać w  k ieszen i ro ln ik a p o lsk iego .

N ależy ta o rg an izac ja zb y tu p ro ­
d u k tó w  ro ln y ch zaró w n o n a ry n k i  
k ra jo w e, jak  i zag ran iczn e  jest ró w ­
n ież tą  d zied z iną  p racy , w  k tó re j n ik t 
ro ln ik a w y ręczy ć n ie m o że.

R o zp ię to ść  p o m ięd zy  cen am i, jak ie  
o siąg a ro ln ik  za sw e p ro d u kty  a  cen ą , 
jak ą p łac i k o n su m en t, jest w  P o lsce  
c iąg le  jeszcze zb y t w ielk a . O b o k  „n o ­

Kowalewo
K O W A L E W O . (Z eb ran ie Z w iązk u S trze leck ieg o ). W  

p o n ied z ia łek , d n ia 7 lis to p ad a b r. o d b y ło się w  ^w ie tli­

cy Z w iązk u S trze leck ieg o , m ieszczącej się w H o telu  

P o lsk im  zeb ran ie , n a k tórem  b y li o b ecn i w szy scy cz ło n ­

k o w ie. Z eb ran ie, zag aił o b . p rezes G ierszew sk i, w i­

ta jąc liczn ie zeb ran y ch i o d czy tu jąc p o rząd ek d zien n y . 

P o o d czy tan iu p ro to k o łu z o sta tn ieg o zeb ran ia p rzez  

o b . sek re ta rza S zczu k o w sk ieg o , zab rał g ło s o b . re fe ­

ren t o św ia to w y Ig n a to w sk i, p rzep ro w ad zając p o g ad an ­

k ę n a tem at „Jak b u d o w aliśm y P o lsk ę". W  p o g ad an ce  

p rzed staw ił re feren t w jak i tru d n y sp o só b o d b y w ało  

s ię tw o rzen ie p ań stw a p o lsk ieg o , ile to trzeb a b y ło o - 

fia r i w y siłk ó w , ab y stw o rzy ć p ań stw o p o lsk ie .

N astęp n ie p rzed staw ił czy n n ik i p racy n iep o d leg ło ­

śc io w ej, k tó rą m o żem y się p o szczy cić p rzed in n em i 

k ra jam i, g d y ż d zięk i te j p racy p o staw iliśm y p ań stw o  

p o lsk ie n a ró w n i z in n em i p ań stw am i eu ro p ejsk iem i, 

k tó ry m P o lsk a n ie u stęp u je p o d w zględem p o tęg i an i 

k u ltu ry . O b . p rezes p o d zięk o w ał o b y w . re feren to w i za  

w y g ło szo n y referat, p o czem m ó w i jeszcze o b o h ater­

stw ie w o jsk p o lsk ich w czasie w alk b o lszew ickich ,  

g d zie żo łn ierze o g ło d zie , p raw ie b o so b ez szem ran ia  

w alczy li o g ran ice w o ln ej P o lsk i, p rzep ełn ien i jedn ą  

m y ślą o w o ln o ści, o raz p rze jęc i m iło ścią O jczy zn y . 

T ak ich żo łn ierzy i d zisia j P o lsk a ch ce m ieć i tak ich  

sp o dziew a się p o cz ło n k ach Z w iązk u S trze leck ieg o . O b . 

p rezes w zy w a w szy stk ich d o in ten sy w n ej i w y tężo n ej 

p racy n ad so b ą , ce lem w y ro b ien ia w so b ie cn ó t o b y ­

w atelsk ich i k arn o śc i w ew nętrzn e j, g d y ż ty lko o b y w a ­

te l p o siad a jący te cn o ty m o że sk u teczn ie p raco w ać d la  

d o b ra O jczy zn y . P o d zięk o w an o o b y w ate lo w i p rezeso ­

w i liczn em i o k lask am i za p rzem ó w ien ie, p o czem n astą ­

p iło o d czy tan ie k o m u n ika tó w o sp raw ie p o św ięcen ia  

C h o rąg w i F ed erac ji Z w iązk u O b r. O jczy zn y o raz w  

sp raw ie p rog ram u o b ch o du . U chw alo n o , że n a św ięto  

p o św ięcen ia ch o rąg w i w y jed zie jak o d eleg at o d d zia łu  

zastęp ca k o m en d anta W ilczew sk i. P o tem p o d ał o b y w . 

p rezes p ro g ram o b ch o d u w d n iu 1 1 lis top ad a, w ezw ał 

w szy stk ich d o g rem ja ln eg o w zięcia u d zia łu i zazn aczy ł, 

że d o u trzy m y w an ia p o rząd k u n a sa li p o d czas ak ad em - 

ji w y zn aczy k ilk a czło n k ów S trze lca. N astąp iło p o ­

tem p rzy jęc ie n o w y ch cz ło n k ó w , k tó ry ch p rzy stąp iło  

p ięc iu , p o czem o m ó w io n o p ro g ram za jęć św ie tlico w y ch  

n a n ajb liższe 1 4 d n i. N a zak o ń czen ie w ezw ał o b y w . 

p rezes jeszcze raz d o w y tężo n ej p racy , p o czem zeb ra­

n ie zak o ń czo n o o d śp iew an iem jed n ej zw ro tk i „P ierw ­

sze j B ry g ad y "

K O W A L E W O . (Z eb ran ie K . P . W .) W  so b o tę , d n ia  

5 lis to pad a b r. o d b y ło się w p o czek aln i G łó w n eg o  

D w o rca m iesięczn e zeb ran ie K . P . W . p rzy u d zia le 7 0  

czło n k ó w . Z eb ran ie zag aił p rezes K . P . W . p . K iszy ck i, 

i w ita jąc serd eczn ie zeb ran y ch , p o czem p o d ał p o rząd ek  

o b rad . P o o d czy tan iu p ro to k o łu z o sta tn ieg o zeb ran ia  

w y g ło sił k iero w n ik szk o ły p . G ierszew sk i re fera t n a  

tem at „O b ro n a g ran ic P o m o rza w d zie jach h isto rji". 

P releg en t o m ó w ił szczeg ó ło w o w alk i o g ran ice P o m o ­

rza o d czasó w  p rzy łączen ia te j z iem i d o P o lsk i za B o ­

lesław a C h ro b reg o . K ró lo w ie p o lscy zd aw ali so b ie  

sp raw ę z w ielk ieg o zn aczen ia te j części P o lsk i, b ęd ące j 

zw iązan ej zm o rzem i u m o żliw iające j P o lsce ro zszerze ­

n ie sw eg o h an d lu . N astęp n ie p re leg en t m ó w i o n ie- 

p raw n em za jęc iu P o m orza p rzez K rzy żak ó w n a p o d ­

staw ie sfa łszo w an y ch d o k u m en tó w . K rzy żacy stara li 

się w szelk iem i siłam i o to , ab y P o m o rze u czyn ić z ie- 

: m ią n iem ieck ą . B u d o w ali zam k i, sp ro w adzili lu d n o ść  

j n iem ieck ą , lecz n ie zd o ła li w y tęp ić d u ch a p o lsk ieg o ,  

, an i zab ić u czu ć p atrjo ty czn y ch i m iło śc i d o P o lsk i 

j w śró d u śc isk an y ch straszliw ie m ieszk ań có w P o m o rza . 

> S zczeg ó ło w o o m ó w ił p re leg en t p o w stan ie „Z w iązk u Ja- 

szczu reg o " n a P o m o rzu , k tó reg o za ło ży cie lam i b y li M i­

k o ła j z R y ń sk a , Jan z P u łk ow a i G in ter z D y lew a. 

Z ad an iem teg o zw iązk u b y ło b u d zen ie d u ch a n aro d o w e ­

g o w sp o łeczeń stw ie celem w y w alczen ia so bie n iep o d ­

leg ło śc i i w y zw o len ie się z p o d p rzem o cy k rzy żack iej. 

T o sam o zad an ie m ają d zisia j cz ło n k o w ie S trze lca , 

k tó rzy p o d jąć m ają szczy tn ą trad y cję o b ro n y g ran ic  

P o m orza p rzed zach łan n o śc ią n aszy ch w ro g ó w  z zach o ­

d u . H asłem „S trze lca" są sło w a o sta tn ie M ik o ła ja z  

R y ń sk a , w y p o w ied zian e p rzed śm ierc ią : „U m ieram za  

P o lsk ę" . C zło n k o w ie „S trze lca" tak sam o w szy scy g o ­

to w i są w zo rem  M ik o ła ja z R y ń sk a d o z ło żen ia sw eg o  

ży cia w  o b ro n ie g ran ic P o lsk i i je j n iep o d leg ło ści. P re-

P rao jco w ie ty ch ło tró w , co tłu m ie p ę ­
d z ili w  jasy r k o b ie ty  fran cu sk ie , p rzo d k o w ie  
p o zn ań sk ich zb ro d niarzy , k tó rzy k ato w ali 
d ziec i szk o ln e , p o p rzed n icy ty ch p raw o d aw ­
có w , co k aza li lu d z io m m ieszk ać w jask i­
n iach i w o zach cy rk o w y ch , cy w ilizo w ali n a ­
szy ch p rao jcó w lech ick ich ?!...

P rzec ież fo rp o cz tam i k u ltu ry n iem iec ­
k ie j b y li m o rd ercy i p o d p alacze!

K im że in n n y m  b y ł ted y w  traged ji G d ań ­
sk a H en ry k h rab ia v o n P lo tzk e , m istrz p ro ­
w in cjo n aln y Z ak o n u P an n y M arji i zastęp ca  
w ielk iego m istrza Z y g fry d a v o n F eu ch t-  
w an g en ?

—  W  k o h o rc ie sw y ch k n ech tó w , d n ia 1 0  
lis to p ad a 1 5 0 8 r. w  G d ań sk u , sta ł się o n ta ­
k im  sam ym  m o rd ercą i p o d p alaczem , jak i 
jeg o p o p rzed n icy , k tó ry ch w o jsk a —  w ed łu g  
św iad ec tw a n iem ieck ieg o k ro n ik arza k się ­
d za T ie tm ara —  sk ład ały się z „ leg jo n ów  
ło tró w " ...  

ży c 4 4 ro ln iczo -p rzem y sło w y ch , „n o ży ­
ce 4 4 p ro d u k cy jn o -k o n su m cy jn e  są tem  
n arzęd ziem , k tó re „strzy że 4 4 ro ln ik a  
i o g o łaca  g o  z d o ch o d u .

Z b liżen ie p o m ięd zy p ro d u cen tam i 
p ło d ó w  ro ln iczy ch  a ich  k o n su m en ta­
m i, u n ik n ięc ie zb ęd n eg o i n iezd ro w e­
g o p o śred n ictw a za leżn e jest w  p ier­
w szy m  rzęd zie o d n ależy teg o zo rga ­
n izo w an ia i n ależy teg o p ro w ad zen ia  
sp ó łd zie ln i ro ln iczy ch , a  w ięc jest te ­
ren em  b ezp o śred n ie j p racy  ro ln ik ó w .

— o —
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Z okazji urządzonego przez Organi­
zacje Rolnicze „Tygodnia Rolniczego" 
odbyło się staraniem  sprężystego zarzą­
du powiatowego PTR, W ielkie zebranie 
rolników z powiatu. Na zebraniu, które 
odbyło się w sali hotelu pod „Białym  
Orłem" przybyli delegaci Kółek Rolni­
czych  PTR. oraz członkowie tychże z po 
wiatu w liczbie około 600 osób. Zebra­
nie zaszczycił swą obecnością p, staro­
sta Kalkstein, dalej nacz. Urzędu Skar­
bowego p. Grzywacz, dyr, Ledwochow- 
ski i inni.

Przy stole prezydjalnym zasiedli 
prócz p, starosty zarząd  powiatowy PTR  
z p, Sojeckim  z Orzechowa na czele. Se­
kretarzował instruktor rolny p, M alkie­
wicz,

Zebranie zagaił prezes pow, PTR, p. 
Sojecki pochwaleniem Pana Boga, po 
czem wybrano na przewodniczącego ze­
brania isenjora rolnictwa, b. posła do 
Sejmu p. W rzesińskiego z Lipnicy.

Następnie po krótkiem  przemówieniu 
p. przewodniczącego  p, bojecki w  treści­
wym reieracie zobrazował sytuację rol­
nictwa, a wkońcu reieratu odczytał re 
zolucje, które zebrani mieli uchwalić.

Po nadzwyczaj obszernej dyskusji w  
której rolnicy wypowiedzieli się o tra­
piących ich 'bolączkach, oraz odpowied­
nich wyjaśnieniach  zebrani uchwalili na­
stępujące rezolucje:

1) Obniżenia -oprocentowania w Państw  

Bankach od pożyczek krótkoterminowych do 

6-ciu% a długoterminowych do 4 i pół %.

2) Konwersja kredytów krótko i średnioter­

minowych na długoterminowe,

3} Obniżenie cen na węgiel, żelazo, nawozy 

sztuczne, naltę do cen poziomu produktów rol­

nych.
4) Obniżenie opłat samorządowych miejskich 

obciążających handel produktami rolnemi.

5) Poparcie rozwoju działalności spółdzielni 

rolniczych jako najważniejszego czynnika zmniej 

szającego rozpiętość pomiędzy cenami płacone- 

mi a osiąganemi przez ludność wiejską.

6) Polecenie Urzędom Skarbowym stosowa­

nia norm szacunkowych i odliczeń ustalonych  

dla gospodarstw rolnych Pomorza a które były 

pominięte w okólniku M inisterstwa z 23. 4. 32 r,

7) Rozwiązanie karteli przemysłowych ce­

lem przywrócenia wolnej konkurencji gdyż to 

jedynie może spowodować zniżkę cen wyrobów  

przemysłowych, do właściwego poziomu,

8) Zniżenie cen na towary monopolowe i pół - 

monopolowe jak sól, nafta, zapałki, nawozy a- 

zoitowe i potasowe conajmniej o 30%.

9) Zmniejszenie podatków w stosunku cen o- 

siąganych za zboże, z jednoczesnem  rozłożeniem  

zaległych podatków na lat 5 jak również ścis­

łego przestrzegania przepisów przez władze skar 

bowe, zaprzestania przymusowego ściągania po­

datków- w czasie s j «?w ó w  i zbiorów oraz niena- 

kładania na rolnictwo nowych podatków.

10) Obniżenie taryf przewozowych na fcole- 

iach o 25%.

11) Zabronić stanowczo przywozu z zagrani 

cy ryżu, tłuszczów, owoców oraz wszelkich pro­

duktów które możemy zastąpić produktami kra-
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legent kończy apelem do zebranych, aby swych synów  
dorosłych szeregowali pod sztandarem „Strzelca” . Licz- 
oklaski nagrodziły mówcę, a prezes p. Kiszycki serdecz­
nie prelegentowi podziękował za treściwy referat. Na­
stępnie nastąpiło odczytanie komunikatów i rozkazów  
przez Szopińskiego. Po odczytaniu komunikatów na­
stąpiło wręczenie Państw. Odznaki Sportowej człon­
kom, którzy wzięli udział w zawodach K. P. W ., od­
bytych w czerwcu. Złotą odznakę otrzymali: Otton Tho­
mas, Jan Kilanowski, Franc. Ludwik, A. Jannek, W oj­
ciech Kiszycki, — Srebrną odznakę otrzymali: Jan Lau, 
Bol. Sonnenfeld, W alenty W iśniewski, Stan. Zieliński, 
Ant. Żurawski, Bronisław Gejewski, Ignacy Klonowski, 
Franc. Jastrzębski, W ł. Orylski, Jan Karaszewski, Jan 
Koredek, W ład. Szymański i Stan. Knopczyk. — Bron- 
zową odznakę otrzymali: Bron. Ciepliński, Kazimierz  
Sakowski, Leon Tuszyński, Stanisław Szopiński, Józef 
Gierszewski. Prezes p. Kiszycki wręczył każdemu człon­
kowi odznakę wraz z serdecznemi życzeniami. W wol­
nych głosach poruszył prezes sprawę obchodu Święta 
Niepodległości w dniu 11 listopada i wydaje rozkaz, 
aby wszyscy członkowie wzięli udział w pochodzie, 
poczem podaje program obchodu w tym dniu. Prezes 
wzywa także obecnych do licznego wzięcia udziału w  
uroczystej akademji. Następnie zwraca uwagę na od­
być się mający wieczorek „Strzelca” w dniu 12 listo­
pada. W ieczorek ten ma na celu spopularyzowanie 
idei Związku Strzeleckiego, a czysty dochód przeznaczo­
ny na cele kulturalne „Strzelca” . Po wyczrpaniu po­
rządku dziennego zakończył prezes p. Kiszycki zebra­
nie okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
Jej Prezydenta i M arszałka Piłsudskiego, oraz hasłem  
„Cześć!" Po zebraniu zapanował wesoły nastrój. Przy 
dźwiękach orkiestry K. P. W . spędzili obecni członko­
wie bardzo miły wieczór.

KOWALEWO. (Zebranie Rodzicielskie). W niedzie­
lę odbyło się w świetlicy starej szkoły, po nabożeeń- 
stwie, zebranie rodzicielskie. Rodzice stawili się bar­
dzo licznie, wypełniając szczelnie świetlicę. Zebranie 
zagaił kier, szkoły p. Gierszewski, witając licznie ze­
branych rodziców na pierwszem zebraniu rodziciel- 
skiem w bieżącym roku szkolnym i wyraził z tego po­
wodu swoje zadowolenie. Następnie podał p. kier, po­
rządek dzienny, poczem odczytał p. Ignatowski proto­
kół z ostatniego zebrania, odbytego w starym roku 
szkolnym. Po tem wygłosiła referat p. Ziółkowska na 
temat „Jakie wpływy ma wychowanie ma -nauka przy­
rody? Prelegentka przedstawiła nowoczesne poglądy  
na wychowanie dzieci, oraz wpływ poszczególnych czyn­
ników wychowawczych na późniejszy charakter duszy 
dziecka. Jednym z przedmiotów, który może najwię­
cej przyczynia się do ukształtowania charakteru dziec­
ka i wyrobienia w niem cnót, jest niewątpliwie nauka 

przyrody. Prelegentka przedstawiła szczegółowo ma- 
terjai naukowy z zakresu przyrody i objaśniła, w jaki 
sposób wyrabia się w duszy dziecka uczucia podniosłe, 
oraz kształtuje się dodatnie cechy charakteru. Nauka 
przyrody ćwiczy cnoty takie jak: miłość ojczyzny, za­
miłowanie do pracy, sumienność, dokładność, obowiąz­
kowość, miłość i szacunek do Boga, prawdomówność, 

umiejętności patrzenia na świat i wreszcie uczy, jak  
żyć, aby dziecku z tym, z którym ma żyć, było do­
brze, w myśl postanowień Narodowej Komisji Eduka­
cyjnej. P. kier, seredecznie podziękował prelegentce 
za rzeczowo ujęty referat, poczem w dyskusji nad 
nim, dorzucił jeszcze kilka uwag o nauczaniu w szkole 
w ogólności, i dając kilka wyjaśnień o stosowaniu no­
wych metod nauczania w dzisiejszej szkole. Następnie 
p. kierownik zdał sprawę ze stanu nauczania w ostat­
nich dwóch miesiącach i omówił kilka spraw z życia 
szkolnego, a przedewszystkiem sprawę dożywienia 
dzieci, którą to akcję chciałaby szkoła znowu podjąć, 
o ile tylko na to pozwolą fundusze. P. kierownik wez­
wał wszystkich do udzielenia pomocy, aby akcja do­

żywiania mogła się jek najprędzej rozpocząć. W wol­
nych głosach poruszył p. kier, jeszcze kilka spraw  
związanych ściśle z życiem i pracą szkolną, udziela­
jąc rodzicom niektórych wskazówek, jak mają w da­

nym wypadku postępować. Na zakończenie serdecznie 
podziękował zebranym za liczny udział w zebraniu, 
wyrażając nadzieję, że zainteresowanie się rodziców  
stanem nauczania w szkole i pracą szkolną doprowa­
dzi do pożądanych wyników w dziedzinie wychowania 

i pozwoli nauczycielstwu na owocniejszą pracę nad du­
szami dziecęcemi. Odśpiewaniem jednej zwrotki pie­
śni „Boże coś Polskę” zakończono zebranie, poczem  
odbyła Się wywiadówka.

KOWALEWO. (Jarmark). W ub. czwartek odbył się 
tu jarmark, na który starym zwyczajem najeżdżało  
się dużo rozmaitych kupców pejsatych, którzy jedna­
kowoż niebardzo interes zrobili, gdyż od samego rana 
padał deszcz, wskutek czego kupujących zjawiło się 
bardzo mało. Jarmark odbył się bardzo spokojnie. Nie 
było żadnej awantury, ani żadnej kradzieży, dzięki na­
szej dzielnej policji z p. komendantem Knopczykiem  
na czele, który wszystkie podejrzane tyj^ ’ odpowied­
nio ulokował na ten dzień, a resztę otoczył staranną 
opieką, ściągając na ten dzień posiłki z okolicy. Dzię­
ki temu bezpieczeństwo było w zupełności zapewnione, 
a kupcy mogli być zupełnie pewni o swój towar.

— Herbatka. Powiatowy Komitet 
Związku Strzeleckiego z miejscowem  
Kotem Przyj. Zw. Strzeleckiego urzą- 

v ™ S0 1b?t^ ’ 12 bm. o godz. 20-tej w 
sali Hotelu Polskiego herbatkę na któ­
rą uprzejmie Szan. Obywatelstwo się 
zaprasza.

Golub
—  Z życia nauczycielstwa. W sobo­

tę, 'dnia 5-go listopada odbyła się w Go- 
lubiu konferencja rejonowa, której prze­
wodniczył kierownik szkoły p. Górski. 
Na konferencję zaproszono przedstawi­
ciela M agistratu zast. burmistrza p. Go­
lusa 'Franciszka, członków Rady M iej­
skiej p, Suchomskiego i p, W ilińskiego, 
członka Raidy Szkolnej p. Grzeszewskie- 
go.

'Zaproszonych gości, oraz członków  
konferencji powitał przewodniczący p. 
Górski kierownik szkoły, podając cel 
konferencyj rejonowych, oraz podkreś­
lając konieczność współpracy szkoły z 
domem i kościołem. Po słowach wstęp­

nych p. Przewodniczącego odczytano 
protokół z ostatniej konferencji, który 
przyjęto bez zmian.

Konferencja obejmowała pracę w  
drużynach szkolnych. W  pierwszej czę­
ści konferencji przedstawiono drużynę  
męską, którą prowadzi p. Rozkwitalski,

Obejmowała ona zbiórkę drużyny na 
wolnem  powietrzu, oraz tropienie w  po­
lu, mające na celu wyrobienie spostrze­
gawczości i orjentacji w terenie. Chłop­
cy podzieleni na zastępy wyszli koło 
Zamku na drogę do Słuchają, stamtąd 
koło dworca i drogą prowaidizącą do Li; 
sewa przyszli do lasku na Strzelnicy, 
gdzie było rozstrzygnięcie dwu prze­
ciwnych oddziałów. Stąd szosą brodnic­
ką wrócono do miasta, gdzie na boisku 
szkolnem nastąpiło rozwiązanie zbiórki,

Poczem p. Kalinowska przedstawiła 
zbiórkę w drużynie żeńskiej w klasie. 
Praca obejmowała: Sprawozdanie z ćwi 
czeń wykonanych  w  domu to znaczy „ja­
kie drzewa liściaste rosną w Goluibiu  
„przyjacielska -usługa", dalej uzwglęid- 
niono ratownictwo, „jak ratować zem ­
dlonego", 
„zbadanie 
uzyskać pomocy w nagłym wypadku

,jak ratować zem- 
W ywiad w mieście, 
jakiej i gdzie można

skaleczenia — (rana otwarta). Pod ko­
niec zbiórki uwzględniła p, Kalinowska 
grę „Co dać do picia" i harcerki zakoń­
czyły zbiórkę tańcem i śpiewem.

Z kolei p. Dudzikówna wygłosiła re­
ferat na temat „W ychowania obywatel­
skiego w harcerstwie". Prelegentka, o- 
pierając się na wzniosłych słowach ś, p. 
ministra Sławomira Czerwińskiego pod­
kreśla, iż wychowawczą pracą w har­
cerstwie dąży do wyrobienia dobrego o- 
bywatela, któryby stawiał idobro pań­
stwa ponad  wszystkie inne doczesne po­
żytki, obywatela przygotowanego umy­
słowo, fizycznie i moralnie do ofiarnej 
służby dla państwa, W związku z refe­
ratem p. Dudzikównej, p. Kalinowska 
przedstawiła system wychowawczy w  
harcerstwie. Po obszernej dyskusji prze­
wodniczący p. Górski podziękował pre­
legentom za przygotowaną pracę, pod­
kreślając, że harcerstwo na terenie Go- 
lubia stoi na wysokim  poziomie,

Poczem  p, W olff wygłosił referat rów  
nież na podstawie dzieła ś, p. ministra 
Sław, Czerwińskiego „O stosunku nau­
czyciela do ucznia". Tu prelegent pod­
kreślił, iż wniosłe myśli autora powinny  
wniknąć do serc wszystkich nauczycie­
li — i powinny być drogowskazem w  
pracy wychowawczej nald przygotowa­
niem młodzieży do przyszłego życia o- 
bywatelskiego. Po obszernej dyskusji o- 
znaczono termin następnej konferencji, 
która odbędzie się 23 listopada br, o 
godz, 10-Łej w  Lisewie i obejmuje: „Stan  
dróg naszej wioski".

— Zebranie Kółka Rolniczego. W  
niedzielę, dnia 6-go listopada odbyło się 
po nabożeństwie w  lokalu p, Trzcińskiej 
zebranie kółka rolniczego, któremu prze 
wodniczył właściciel majątku Nowej wsi 
—  p. Prabucki, Zebrani omawiali bardzo 
ważne sprawy gospodarcze,

— W ystawa robót ręcznych. Stara­
niem Towarzystwa Pań „Jedność" od­
było się we wtorek, dnia I-go listopada 
otwarcie wystawy robót kobiecych i 
ręcznych w  sali Hotelu Centralnego u p. 
Trzcińskiej. Sala była ślicznie przyoz­
dobiona pięknem! eksponatami. Dla 
przyjemności zwiedzających na cały 
czas trwania wystawy umieszczono ra- 
djo. Na szczególną uwagę zasługują ro­
boty ,Jile" dwie kapy na łóżka. Dalej 
wiele pięknych poduszek i serwet. Nad­
to należy podkreślić pięknie -wykończo­
ne roboty piłeczkowe, wykonane przez 
p. W itkowskiego,

Zakończenie wystawy odbyło się w  
niedzielę wieczorem. Towarzystwu Pań  
„Jedność", które przez przygotowanie 
wystawy przyczyniło się w wielkim sto­
pniu do podniesienia pracy kobiecej na­
leży się uznanie,

—  Przedstawienie. W  sobotę po po­
łudniu o godz. 5-tej i w  niedzielę wieczo­
rem odbyło się w sali Domu M iejskiego 
przedstawienie p, t. ~ 
kozy" —  komedja 3 aktowa i „Kawaler 
skie mieszkanie" 1 aktowa komedja wy 18 i pół. 
stawione przez męską drużynę poza-stawione przez męską drużynę poza- 13) Odłożenie zaległej renty na okres poza 

szkolną. Jeśli chodzi o wybór samych amortyzacyjny.

sztuk 'to zupełnie nie nadają się dla mło­
dzieży, a szczególnie dla harcerzy. Ob­
sada ról była nieodpowiednia, Ani jeden 
z amatorów nie wywiązał się ze swego 
zadania. Gra była sztywna, nienaturalna 
niektóre osoby  zanadto szarżowały. Nie­
potrzebnie zupełnie było wtrącenie do 
francuskiej komedji „ni stąd ni zowąd^ 
tanga. Na ogół dało się zauważyć brak  
dobrej organizacji w całem  przygotowa­
niu imprezy.

Smutne to bardzo, że taka organiza­
cja jak harcerstwo, które powinno na 
otoczenie swoje promieniować tem co 
dobre, piękne, wzniosłe i pożyteczne, 
wybiera rzeczy nieodpowiednie, pozosta _
wiające po sobie niesmak i niezadowo-.nie szereg egzemplarzy. Ostrzegamy  
lenie społeczeństwa,

—  Film  propagandowy. W  poniedzia­
łek dnia 7-go bm. odbyło się w kinie 
„Apollo" wyświetlenie filmu propagan­
dowego Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa p. t, „Nie wytrują nas wrogowie".

Wielkie zebranie rolników

(Dwadzieścia dniiiowemi,
12) Obniżenie waloryzacji renty z 43% na

Film ten ilustrował obraz przyszłej woj 
ny lotniczej i gazowej i obronę przeciv 
gazową ludności cywilnej. Jako dodatel 
wyświetlano dwa filmy zakwalifikowa. 
ne przez M . S. W . jako wybitnie nauko­
we: , (Podróż polskim statkiem „Gdynia 1 
do Sztokholmu i Kopenhagi, oraz ogród 
zoologiczny w W arszawie",

W filmie brała udział szkoła golub- 
ska i dobrzyńska wraz z gronem  nauczy- 
cielskiem,

— Heretyckie książki. W ostatnicli 
dniach ukazały się w naszem mieście 
książki wydane przez „Zjednoczenie Ba- 
.'daczy (Pisma Świętego". Członkowie tej 
sekty sprzedali lub nawet dali bezpłat- 

przed nabywaniem, lub przyjmowaniem  
takowych egzemplarzy, które w treści 
swojej występuje wrogo przeciwko Koś­
ciołowi Katolickiemu, gdyż są niezgdone 
z zasadami wiary katolickiej,

— :O:—

14) Przeszacowanie gospodarstw powstałych 

z powojennej parcelacji przez komisję w skład  

której wchodziliby rolnicy sumienni i bezstron­

ni.
15) Obniżenie cen za badania mięsa o 25%,

16) Znieść przymus kominiarski i stosować 

umowy indywidualne pod nadzorem samorządu.

17) Obniżyć podatek kotłów parowych o 30 

procent.
18) Obłożyć specjalnem podatkiem dochodo­

wym nadmierne pensji i majątków zdobytych 

nieuczciwą spekulacją.
19) W prowadzenie podkomisyj szacunkowych  

przy wymiarze podatku dochodowego.
20) Zniesienie kontraktu dla służby gburskiej 

-i obniżenie płacy w rolnictwie do poziomu cen 

uzyskiwanych za żyto.
21) W yłączyć z pod zajęć inwentarz żywy i 

martwy potrzebny do prowadzenia racjonalnego  

gospodarstwa. . . I
22) Rozłożenie bieżących podatków płatnych 

na jesieni 32 r, bezprocentowo na rok czasu.
23) W prowadzenie możliwości tworzenia za­

stępczych Kas Chorych i nakładanie obowiąz­
ku ponoszenia świadczeń na pracodawcę dzia­

łającego w zastępstwie Kasy Chorych.
24) iPociągnięcie ubezpieczonych do udziału 

w kosztach pomocy leczniczej celem uniknię­

cia istniejących nadużyć.
25) Ujednolicenie ubezpieczenia od wypad­

ków przy pracy na terenie całego państwa i 
zamiana systemu finansowania tego ubezpiecze­

nia repartycyjnego na system częściowej kapi­

talizacji. Ograniczenie prawa do rent do tych  

wypadków w  których niezdolność do pracy prze 

ikracza 25%, Obniżenie składek o 15% przez 

oszczędności administracyjne.
26) Obniżenie składki o 20% przy ubezpie­

czeniach na starość i od inwalidztwa.
Zebrani wyrażają całą gotowość spełnienia 

wszelkich obowiązków wobec Państwa ale niech 

i Państwo ustawami da możność spełnienia tych 

obowiązków.

Na zakończenie zebrania, członek Za 
rządu Powiatowego iPTR, p. Szałach od­
wołuje się idlo zebranych z gorącym ape­
lem, by nie rozbijali się na drobne i nie­
poważne organizacje rolnicze a mocno 
poparli swoją starą  i zasłużoną organiza­
cję jaką jest PTR.

Zebranie zakończył p. przewodniczą­
cy W rzesiński pochwaleniem Pana Bo­
ga.

OBCHÓD 14 ROCZNICY ODZYSKA­
NIA NIEPODLEGŁOŚCI W  W ĄBRZE­

ŹNIE.
Jak się dowiadujemy ze strony ko­

mitetu obchodu, w czwartek dnia 10 bm  
odbędzie się ulicami miasta capstrzyk z 
udziałem organizacji PW . miejscowych  ( 
i orkiestrą.

W dniu 11 listopald'a odbędą się ze 
względu na wyjazd większej części or­
ganizacji do Torunia, tylko obchody w  
miejscowem gimnazjum i szkołach pow ­
szechnych.

Natomiast obchód 14 rocznicy Nie­
podległości odbędzie się w W ąbrzeźnie 
w niedzielę dnia 13 listopada z nastę­
pującym programem.

O godz. 10-ej raport oddziałów PW '< 
i stowarzyszeń, oraz organizacji społecz­
nych na Rynku M iejskim,

O godz, 10,30 uroczysta M sza św. 
w miejscowym kościele parafjalnym.
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O godz. 12-eij defilalda na ul. M arsz, 
Piłsudskieigp przed dom em p. Klim ka.

Po defiladzie uroczysta akademja z 
urozm aiconym program em .

Kom endant Pow, PW , 63 p. p, wzy­
wa wszystkie m iejscowe oddziały PW . 
i organizacje do udziału w capstrzyku, 
oraz w obchodzie niedzielnym 'dnia 13 

listopada.
Zbiórka orkiestry  i oddziałów  do cap­

strzyku PONMLKJIHGFEDCBAd n ia  1 0 , b m , o  g o d z . 1 9 -te j n a  
d z ie d z iń c u  p a ń s tw o w e g o  g im n a z ju m .

Ś W I Ę T O  F E D E R A C J I  P O L S K I C H  Z W . 

O B R O Ń C Ó W  O J C Z Y Z N Y W O J . P O ­

M O R S K I E G O .

Dzień 11 listopada ibieżącego roku  
jest dniem 14 rocznicy odzyskania Nie­
podległości, w dniu tym w Toruniu sto­
licy Pom orza, Federacja P. Z. O. O. o- 
kręgu Pom orskiego ,obchodzi uroczy­
stość poświęcenia sztandaru.

W przeddzień święta we czwartek, 
dnia 10 listopada ulicam i m iasta przej­
dzie capstrzyk: wojskowy oraz oddzia­
łów Feideracji.

iW  dniu uroczystości 11 listopada na  
dworcach Toruń-Przedm ieście i M iasta  
urzędować będą specjalni przewodnicy z 
opaskam i „Federacja“ , którzy przyjm o ­
wać będą przybywające z całego Pom o­
rza oddżiały Federacji.

O  godz, 7 z wieży ratuszowej odegra  
ny  będzie hejnał. Następnie na placu św. 
Katarzyny przed kościołem garnizono­
wym , o godfz, 10-tej odprawiona zostanie 
M sza św, połowa, podczas której ókolicz  
nościowe kazanie wygłosi J. E, ksiądz 
Biskup Okoniewski, który również do­
kona uroczystego aktu poświęcenia 
sztandaru Federadji,

Po nabożeństwie, złożony zostanie  
przez prezydujm Federacji, wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza, poczem  na  
Starym  Rynku odbędzie się rewja i de­
filada oddbiałów wojskowych, Federa­
cji i oddziałów  PW . przed  władzam i pań­
stwowemu

W  godzinach  popołudniowych  na Pla­
cu Bankowym  odbędzie się w  specjalnie  
przygotowanych nam iotach obiad żoł­
nierski dla oddziałów  Federacji,

Po południu o godz. 16,30 odbędzie  
się poświęcenie lokalu Federacji przy  
ul. M ostowej 6,

Uroczystości toruńskie zakończy uro  
czysta akaldlem ja galowa w  Teatrze M iej­
skim .

Rewja Federacji P, Z, O. O, będzie  
szeroką propagandą idei licznej, jednoli­
tej i karnej m asy rezerwy i b, wojsko ­
wych na Pom orzu,

Jak się dowiadujem y w ostatniej 
chwili w Rewji tej weźm ie udział 97  
pocztów sztandarowych z Pom orza, o- 
raz kilka bataljonów  Zw. Powst. i W oj. 
O. K. W ill.

[
WIADOMOŚCI POTOCZNEl

W ą b r z e ź n o , dnia 9 listopada 1932 roku

—  P o d z ię k o w a n ie . Państwo Dąb- 
kowscy ofiarowali w m iejsce wieńca  
na trum nę śp. Alfredy Falkowskiej 
5,00 zł. do kasy Stow. Pań M iłosier­
dzia św. W incentego a Pardo, za co  
składa serdeczne „Bóg zapłać"

Zarząd.

—  H e r b a tk a O r g . P r z y sp . K o b , d o  
O b r o n y K r a ju , Ubiegłej soboty w sa­
lach Hotelu pod Orłem sekcja inprezo- 
wa O. P. K, do O. K. z p, wicestarości- 
ną Cwinarowiczową jako kierowniczką, 
gościła m iłe grono gości przybyłych z 
m iasta, na urządzoną na cele organiza­
cji, herbatkę.

W śród m iłego nastroju przy dźwię­
kach zespołu m uzycznego restauracji p. 
Szym ańskiego, bawiono się i tańczono  
do późnej nocy,

—  S a m o c h ó d  w p a d ł n a  d r z e w o . —  
Dziś rano około godz. 6,30 w ulicy  
Grudziądzkiej wpadł samochód cięża­
rowy na drzewo przy dom u p. Cent- 
lewskiego. W skutek zderzenia drze­
wo zostało złam ane. Powodem wy ­
padku było pęknięcie osi u sam ocho­
du. Sam ochód należy do p. W unscha.

GŁOS WĄBRZESKI

—  P r z y r z e c z e n ie h a r c e r e k . D n ia  
6. bm . odbyło się uroczyste przyrze­
czenie harcerek im ieniem  Em ilji Pla- 
terówny w W ąbrzeźnie. Na wstępie 
p. Stanisława B o r o w s k a ,  pełniąca obo­
wiązki drużynowej, powitała przyby ­
łych gości, objaśniając cel tej uroczy­
stości. Następnie p. insp. szkolny M a ­

tu s z k ie w ic z w dłuższej przem owie  
wyraził swą radość, którą odczuwa na  
widok zastępu harcerskiego, zachęca­
jąc drużynę do dalszej owocnej p r a c y  
w m yśly idei Związku Harcerstwa  
Polskiego. Po przem ówieniu kom en ­
dantki Chorągwi Pom orskiej Jadwigi 
Luśniakówny, przystąpiło 7 harcerek  
do złożenia przyrzeczenia, poczem p. 
inspektor M atuszkiewicz wręczył im  
krzyż harcerski.

Obecni na tej uroczystości byli po­
nadto prezes Koła Przyjaciół Harcer­
stwa p. N a łę c z , członkowie grona nau ­
czycielskiego szkół powsz., delegacje 
m iejscowych drużyn harcerskich m ę­
skich, oraz rodzice harcerek. Po przy­
rzeczeniu harcerki podejm owały go­
ści herbatką, urozm aicając czas tań ­
cami i śpiewami harcerskiem i, które  
się wszystkim  bardzo podobały.

—  I te n  n ie su m ie n n y  s o łty s ! R ó w -  J 

nież odbyła się wczoraj rozprawa są­
dowa S. O. na sesji wyjazdowej w  
W ąbrzeźnie przeciw b. sołtysowi A- 
lojzem u Pawlikowskiem u z Rychno-  
wa oskarżonem u o defraudację pie­
niędzy uzyskanych z podatków pań­
stwowych (zł. 1500). Pawlikowski ska­
zany został na rok więzienia. Oskar­
żonem u na skutek am nestji podarowa­
no pół kary, a resztę zawieszono na  
3 lata.

—  B y ły  s o łty s s k a z a n y  n a  p ó łto r a  
r o k u  w ię z ie n ia . W czoraj przedpołud ­
niem Sąd Okręgowy na sesji wyjaz­
dowej we W ąbrzeźnie skazany został 
b. sołtys Czystochlebia p. Bolesław  
M arasiński na półtora roku więzienia 
za defraudację pieniędzy  urzędowych  
(ponad 1000 zł.) Karę zawieszono ska­
zanem u na przeciąg 4 lat.

—  W  p ią te k ta r g u  n ie  b ę d z ie . W  
nadchodzący piątek 11 bm . i powodu  
rocznicy uzyskania Niepodległości 
przypadającej w tym dniu ta r g u  n ie  
p ę d z ie . Przełożony został na sobotę 12 

D n ia 1 1 l is to p a d a o b c h o d z ić b ę ­

d z ie m y u r o c z y sto ś ć o d z y sk a n ia  N ie ­

p o d le g ło śc i . 1 4  la t te m u , w  ó w  p a ­

m ię tn y  h is to r y c z n y  d z ie ń  O r z e ł B ia ły  
o s w o b o d z o n y z k a jd a n  n ie w o li , c z y ­

n e m z b r o jn y m N a r o d u P o ls k ie g o ,  
w z b ił s ię d o  tr y u m fa ln e g o lo tu  n a d  
w o ln ą , z je d n o c z o n ą  i z m a r tw y c h w s ta ­

łą  z ie m ią P ia s tó w  i J a g ie llo n ó w . W  
d n iu  ty m  o tw a r ły  s ię b r a m y  w ię z ie ­

n ia  w  M a g d e b u r g u , s k ą d  w y s z e d ł n a j ­

w ię k s z y b o jo w n ik o N ie p o d le g ło ś ć  
P o ls k i M a r s z a łe k J ó z e f P iłs u d s k i, a  
ta k ż e  c z ło n k o w ie  P . O . W . w  d n iu  ty m  
r o z b r o il i w  s to lic y  w o js k a  o k u p a n tó w .

S p r a w ie d liw o śc i d z ie jo w e j s ta ło  
s ię z a d o ś ć . N a jw ię k s z a w  d z ie ja c h  
ś w ia ta z b r o d n ia z o s ta ła  w  d n iu  ty m  
u k a r a n a . P o tę g i, k tó r e  r o z sy p a ły  s ię  
p o  w o jn ie  ś w ia to w e j , z o s ta ły  z m ie c io ­

n e z p o w ie r z c h n i ż y c ia n a r o d ó w . —  
S ta ło  s ię  to  d z ię k i ty lk o  te m u , ż e  N a ­

r ó d  P o ls k i p r z e z c a ły  c z a s tr w a n ia  
n ie w o li z a w s z e  i w s z ę d z ie  k r w ią  d o ­

k u m e n to w a ł  s w o ją  n ie z ło m n ą  w o lę  d o  
n ie p o d le g łe g o b y tu . Ż iś c iły s ię m a ­

r z e n ia  le g jo n is tó w  D ą b r o w s k ie g o , P o ­

w s ta ń c ó w  z  3 0  i 6 5  r . o r a z n a s w s z y ­

s tk ic h . Z  tr u d ó w  i z n o jó w  c a łe g o  N a ­

r o d u  P o ls k a  p o w s ta ła  b y  ż y ć .

1 4  la t w y tę ż o n e j p r a c y w  m y ś l  
w s k a z a ń  B u d o w n ic z e g o O d r o d z o n e j  
P o ls k i M a r s z a łk a  J . P iłs u d sk ie g o  d a ło  
ta k ie  w y n ik i, k tó r y c h  n a m  z a g r a n ic a  
z a z d r o śc i , a  z  k tó r y c h  m y  d u m n i b y ć  
m o ż e m y . N a r ó d P o ls k i w y k a z a ł, ż e . 
c h c e  i u m ie  ż y ć  i b y ć  g o s p o d a r z e m  n a  
w ła s n e j  z ie m i.  P r a c u jm y  n a d a l w  z g o ­

d n y m  w y s iłk u  n a d  b u d o w ą  p o tę ż n e j , 
m o c a r stw o w e j P o ls k i, a  z b u d u je m y  
p o tę g ę , k tó r a  n ie  u lę k n ie  s ię  ż a d n y c h  
w r o g ó w .

W  d n iu  1 1 l is to p a d a  ś lu b u jm y  s o ­

b ie , ż e  p o m n i w ie lk ie j  m is ji d z ie jo w e j  
ja k a n a P o ls k ę p r z y p a d a  w  z e s p o le  
n a r o d ó w  ś w ia ta , p r a c o w a ć  w y tr w a le ,  
k a ż d y  n a  s w o im  p o s te r u n k u  p o d  h a ­

s łe m :

bm .

—  W ie c z o r e k L e g  jo n u M ło d y c h .  
Nadchodzącej soboty w lokalach ho­
telu  pod  Orłem  odbędzie się wieczorek 
fam ilijny Legjonu M łodych. Goście 
m ile widziani. Zaproszenia wydaje  
dyżurny w świetlicy L. M . przy Ryn ­
ku nr. 15 II. ptr.

W e d łu g o s ta tn ic h  w ia d o m o śc i z A -  
m e r y k i —  d e c y d u ją c e z w y c ię s tw o  w e  
w c z o r a js z y c h w y b o r a c h  n a  p r e z y d e n ta  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A . P . —  o d n ió s ł  
R o o s e v e lt —  u z y s k u ją c p r z e w a g ę  w  3 5

—  O b w ie sz c z e n ie . Powołując się 
na tut. obwieszczenie z dnia 22. 9. br. 
L. dz. 8414/1V. zwracamy uwagę, że 
z dniem 30 listopada br. kończy się 
rejestracja rocznika poborowego  
1912.

W zywam y przeto wszystkich m ęż­
czyzn urodzonych w roku 1912 po­
nownie do zgłoszenia się bezwzględnie  
w terminie do dn. 50. 11. br. w prze­
ciwnym  razie opieszałych bez wyjąt­
ku podam y do ukarania.

M A G I S T R A T :

(— ) Schwarz, burm istrz

Z powiatu
ZIELEŃ. (Zebranie organizacyjne Związku Strze­

leckiego). W niedzielę, dnia 6 listopada odbyło się w  
Zieleniu w szkole zebranie organizacyjne, celem utwo­
rzenia placówki Związku Strzeleckiego. Zebranie za­
gaił nauczyciel p. Jączkowski, witając przybyłych, m . 
in. p. Gierszewskiego i Ziółkowskiego z Kowalewa, wy­
jaśniając krótko cel zebrania i odczytując porządek  
dzienny. Następnie zabrał głos p. Gierszewski i w ob- 
szernem przemówieniu przedstawił ideologję Związku 
Strzeleckiego, sięgające najdawniejszych czasów histo­
rycznych Polski. Bardzo szczegółowo om ówił prelegent 
osobę M arszałka Piłsudskiego, Jego pracę nad budo­
waniem Ojczyzny, oraz historję tworzenia oddziałów  
Strzelca i ich bohaterskie czyny podczas walki o nie­
podległość. Następnie om ówił zadanie dzisiejszych or­
ganizacji strzeleckich, m ających szczytne zadanie przy­
gotowanie się do obrony granic Rzeczypospolitej w ra­
zie niebezpieczeństwa, które nam szczególnie z zacho­
du zagraża. Na zakończenie wezwał obecnych, aby licz­
nie wstępowali w szeregi tej organizacji, m ającej tak  
chlubną tradycję i tak wzniosłe zadanie. Licznem i o- 
klaskam i wyrażano uznanie prelegentowi a p. Jącz- 
kow ’ski ze swej strony serdecznie podziękował p. Gier­
szewskiem u za przem ówienie, które wywołało napraw ­
dę wielkie zainteresowanie. Po wysłuchaniu referatu  
jednogłośnie postanowiono założyć placówkę Strzelca i 
niezwłocznie przystąpiono do wyboru zarządu, który  
przedstawia się następująco: Dem bek Bronisław, zawia­

Str. 5

Obywatele!
D la  C ie b ie  P o ls k o  i d la  T w e j  C h w a ły !

D a jm y  w y r a z  te j n a s z e j r a d o ś c i z  
o d z y s k a n ia N ie p o d le g ło ś c i , b io r ą c  
t łu m n y U D Z I A Ł  W  U R Z Ą D Z A N Y M  
O B C H O D Z I E  O R A Z  U D E K O R U J M Y  
D O M Y  N A S Z E  W  D N I U  1 1 . X I . i 1 3 . 
X I . F L A G A M I P A N S T W O W E M I .

— o—

P R O G R A M  O B C H O D U .

D n ia  1 1 . X I .

Nabożeństwo w kościele parafjal- 
nym , dla szkół po nabożeństwie po­
ranki okolicznościowe w szkołach.

D n ia  1 3 . X I .

o godz. 10 zbiórka na rynku orga- 
nizacyj pw. i wf., społecznych itd.

o godz. 10,15 raport.
o godz. 10,30 nabożeństwo w koś­

ciele paraf  jalnym .
o godz. 11,45 defilada na ul. M arsz. 

Piłsudskiego.
o godz. 12,15 akadem ja w  sali kina  

„Słońce“ .
K o m ite t  z a z n a c z a ,  ż e  u r o c z y s to ść  w  

W ą b r z e ź n ie  z o s ta ła  p r z e s u n ię ta  n a  1 3 . 
l is to p a d a  b r . z  p o w o d u  w y ja z d u  o r g a -  
n iz a c y j w f. i p w . d o  T o r u n ia  n a  p o ­

ś w ię c e n ie s z ta n d a r u F e d e r a c ji P . Z . 
O . O . o r a z  w ie lk ą  r e w ję  a r m ji r e z e r ­

w o w e j  P o m o r z a .

K O M I T E T :

K a lk s te in , starosta, pow “: - przewodu. 
Bardjan, Bigocki, dyr. kkilanda, ks. 
Brejski, Chwiałkowski) ^Ćwikliński, 

M r. Cwinarowicz, Czerwiński Franc., 
Dudziak, Gaszyński, Grzywacz, Ja­
nowski, Jezierski, Kneblach, Kornac­
ki, Kołecki, por. Kulisżęwski, Kurzyń- 
ski Józef, Ledwochowśki,4 M atuszkie­
wicz, A. M akowski, M ichalski/ Nałęcz, 
Dr. Ostrowski, Reiskei Reiskówna, 
Retz, Sm ólski, Skrzypczak, Szneider, 
Schwarz, Szmytkowski, GSzczuka B., 
Szczuka A., W achowiak Zbigniew, 

W aligóra, ks. Zakryś, ks. Żynda.

«— . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ' i ',i_j .............. .........................

S E N S A C Y J N E  Z W Y C I Ę S T W O  D E M O  K R A T O  W  W  A M E R Y C E .

R o o s e v e lt w y b r a n y  p r e z y d e n te m  A m e r y k i
s ta n a c h . H o o v e r u z y sk a ł p r z e w a g ę  n a d  
R o o s e v e lte m  w  5  s ta n a c h .

B r a k  je s z c z e  w y n ik ó w  z  9  s ta n ó w . —  
Z w y c ię s tw o  R o o s e v e lta  je s t p e w n e .

- :O :-

dowca stacji — prezes, Nowakowski Jan — wicepre­
zes, Królikowski Jan — sekretarz. Jastrzębski Jan —  
skarbnik, Jączkowski, kier, szkoły — referent oświa­
towy, Staniszewski Jan — kom endant. Po dokonanym  
wyborze zarządu podał obecny na zebraniu wójt W ł, 
Klim ek z Plywaczewa niektóre dane w sprawie organi­
zacji pracy w oddziale Związku Strzeleckiego. — Na 
koniec przem ówił jeszcze p. Gierszewski, życząc nowo­
powstałej placówce pomyślnego rozwoju, oraz wzywa­
jąc członków do wytężonej pracy dla dobra Ojczyzny. 
Zaznaczyć trzeba, że na członków zapisało się 26 obec­
nych, co na Zieleń jest liczbą bardzo wysoką. Po wy­
czerpaniu porządku obrad zakończył ob. Jączkowski 
zebranie wznosząc okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, Jej Prezydenta i M arsz. Piłsudskiego.

—  Czystochleb. (Zebranie Kółka  
Rolniczego). Dnia 6 listopada odbyło  
się m ieś, zebranie tut. Kółka Rol­
niczego pod przewodnictwem prezesa  
p. Kowalskiego, który w referacie 
przedstawił la konieczności organizo­
wania się w  Kółka Rolnicze PTR. Na­
stąpiła dyskusja po której uchwalono 
rezolucję i postanowiono ją przesłać  
do PTR. M iejscowy nauczyciel refe­
rował czasopism a rolnicze. Po załat­
wieniu kilku spraw bieżących zebra­
nie zostało zam knięte.

—  W ie c z o r n ic a BBW R. Czysto­
chleb  wraz z innem i towarzystwam i u- 
rządza dnia 13. bm . o godz. 16 w sali 
p. M arasińskiego  uroczystą wieczorni­
cę ku uczczeniu rocznicy odzyskania 
Niepodległości naszej Ojczyzny.

—  J a r a n to w ic e . (Zabawa Rodziny  
Policyjnej). W  niedzielę wieczorem  w  
sali p. Kierzkowskiego odbyła się za­
bawa Tow. Rodziny Policyjnej. Licz­
ni goście, którzy przybyli na zabawę 
bawili się nadzwyczaj ochoczo.

- - Z a sk o c z . (Otwarcie świetlicy). Ub. nie­
dzieli w Zaskoczu pow. W ąbrzeźno odbyła  
się uroczystość otwarcia świetlicy m iejsco­

wego oddziału Związku Strzeleckiego. Przy­
byłych na tę uroczystość p. starostę K a lk -  
s te in a , Pow. K-nta P. W . por. K u lis z e w s k ie g o , 
oraz inspektora szkolnego p. M a tu s z k ie w ic z a , 
powitał ustawiony przed lokalem świetlicy 
oddział „Strzelca" z orkiestrą.

Po odebraniu raportu udano się do lokalu 
świetlicy, która choć w skrom nych ram ach, 
jednak gustownie przybrana, pom ieściła licz­
nie przybyłą ze wsi ludność, powitał p. Staro­
stę p. Szweykowski, dziękując gościom za 
przybycie no uroczystość, przyrzekając wraz 
z gronem „Strzelców", że świetlica ta będzie 
naprawdę kuźnią prawdziwej strzeleckiej 
pracy. Następnie wygłosili przem ówienia u. 
starosta Kalkstein, por. Kuliszewski i insp. 
szkolny M atuszkiewicz, którem i wzywano go­
rąco m łodzież do urabiania swoich charakte­
rów  w tej świetlicy oraz do cichej i wytrwa­
łej pracy dla Państwa, a starsze społeczeń­
stwo do opieki i współudziału w tej pracy.

Jeden ze strzelców wygłosił deklam ację  
„M y Polski darm o nie dostali", którą przyjęto  
oklaskam i, a na zakończenie wszyscy uczest­
nicy uroczystości odśpiewali „Rotę".

—  M g o w o . (Przegląd oddziałów Z. S.) —  
Na granicy pow. wąbrzeskiego w M gowie od­
był się ub. niedzieli przegląd m iejscowego  
ooddziału Zw. Powstańsów i W ojaków O. K. 
M IL i oddz. Zw. Strzeleckiego, którego do­
konał p. starosta pw. Kalkstein i pow. K-nt 
P. W . por. Kuliszewski, oraz Zarząd Zw. Po­
wstańców ’.

Po złożonych sprawozdaniach M iejsco­
wych zarządów i przez prezesa Konczuchi- 
dze, adm in, m aj. M gowo, i k-nta p. Ołtarzew ­
skiego — kier, szkoły, przybyli udali się na 
przedstawienie teatralne kółka am atorskiego  
placówki Powstańców i W ojaków M gowa.



N r . 1 3 1 „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I " S t r . 6 - - - - - - - - — YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N a p rzed staw ien ie to  p rzy b y li ró w n ież p . 

in sp . M atu szk iew icz , p . re f. C w in aro w icz , p re ­

zes p o w . P o w st. i W o j. F r. C zerw iń sk i i se ­

k reta rz D u d ziak . N a p ięk n ie u d eko row an e j  

scen ie z d u żem  p o w o d zen iem  o d eg ra ł m ie j­

sco w y zesp ó ł k o m ed y jk ę „S w aty “ .

P o p rzed staw ien iu cz ło n k o w ie m iejsco w ej 

p lacó w k i P o w st. i W o j. z ro d z in am i, o raz  

p rzy b y li g o śc ie sp ęd z ili m iło p o zo stałą część  

w ieczo ru , u ro zm aico n ą tań cam i.

—  C h e łm o n iec . (Z ży c ia Z w . P o w . 
i W o j. D . O . K . V IIJ .) . U b ieg łe j n ie ­
d z ie li o d b y ło  s ię zeb ran ie tu te jsze j 
p lacó w k i Z w . P o w . i W o j. O . K . V III. 
ce lem  p o żeg n an ia  p rez . W acław a  W o r  
d ack ieg o , k tó ry jak o zaw iad o w ca  
tu te jsze j s tac ji k o l. zo sta ł p rzes ie ­
d lo n y d o Ł y so m ic . Z azn aczy ć n a leży  
iż  p rez . W . W o rd ack i o d  p rzesz ło  5 la t 
sp raw o w ał sw ó j u rząd w  tu te jsze j  
p laców ce  w zo ro w o . W  d o w ó d  teg o  u -  
zn an ie z ło ży ł re f. o św . M . G ajew sk i, 
k tó ry p rzed staw ił ca ło k sz ta łt p ra ­
cy  b . p rez . W  im ien iu  tu te j. O d d z . Z w . 
S trzel, o b . p rez . A M . S m itla d z ięk o w ał 
za w sp ó łp racę , o d d an ą n ie ty lk o  d la  

tu te j. O d d z . lecz  ró w n ież  d la  id e i P ań ­
s tw a P o lsk ieg o . N a zak o ń czen ie k o ­
m en d an t Z w . R . P an te r d a ł za w zó r  
ca łem u  Z w . p racę jak ie j p o św ięca ł  
s ię b y ły  p rez . C ały  Z w . ży czy  M u  d a l­
sze j o w o cn ej p racy .

K o m u n ik a t  P o w . K - n d y  P W .

W  zw iązk u z u ro czy sto śc iam i 1 1 li­
s top ad a w  T o ru n iu , w szy stk ie Z arząd y  
Z w . R ezerw is tó w  P o w st. i W o j. O , K . 
V III. i p lacó w k i w  p o w iecie o trzy m ały  
ju ż szczegó ło w e za rząd zen ia o rg an iza ­
cy jn e co d o  u d z ia łu  w  o b ch o d z ie .-

Z  p o w ia tu  w ąb rzesk ieg o , w y stąp ią w  
T o ru n iu  id ie leg ac je :
Ż arz , P o w , F ed erac ji,
Ż arz . K o ła O fic . R ez ., W ąb rzeźn o ,
Ż arz , K o ła P o d o fic , R ez ., W ąb rzeźn o , 
Ż arz , P o w . Z w , P o w st. i W o j. O . K , V III. 
Ż arz , Z w . In w a l. R . P ,, 
Ż arz , Z  w , Ł eg ji In w a l,  
p o za tem  p o cz ty sz tan d a ro w e :

K o ła  P o d o fic , R ez . W ąb rzeźn o  i p la ­
có w ek  Z w , P o w st, i W o j, z K siążek , E l-  
g iszew a , Ł o b d ow a  i P łu żn icy ,

Jak o  k o m p an ja  rezerw istó w  p o w , w ą  

b rzesk ieg o  w y stąp ią  p lacó w k i z  K siążek  
D ęb o w ejłąk i, W ąb rzeźn a , M g o w a, Ł o b ­
d o w a , P łu żn icy , K o w alew a , E lg iszew a , 
W ęg o rzyn a , C h e łm o ń ca i M iew a —  ra ­
zem  1 8 0 lu d z i.

K o m end a P o w , P W . p rzy p o m in a za ­
rząd zen ia  w y d an e, co  d o  w y jazd u  p o sz ­
czeg ó ln y ch o d d z ia łó w , o raz zg ło szen ia  
s ię p o szczeg ó ln y ch k o m en d an tó w  tran ­
sp o rtó w  w  b iu rach in fo rm acy jn y ch , p o  
p rzy b y c iu  d b  T o ru n ia ,

Z n iżk i k o le jo w e n a p rze jaz ld ! zo sta ­
ły w y słan e p o cz tą n a ręce p o szczeg ó l­
n y ch  p rezesó w  d e leg ac ji i p lacó w ek P o ­
w stań có w  i W o j, O , K , V III,

W szy scy P o w st, i W o j, w y stęp u ją  w  
sw o ich czap k ach zw iązk o w y ch , re sz tę  
u m u n d u ro w an ia  o trzy m ają  p o  p rzy b y c iu  
d o  T o ru n ia  w  6 3  p , p .

D la in fo rm ac ji p o d a je  s ię , że  J , E , K s, 
B isk u p O k o n iew sk i, u d z ie lił w szy stk im  
u czes tn ik o m o b ch o du 1 1 lis to p ad a w  
T o ru n iu  d y sp en sy  o d  p o stu .

P o w , K -n t P W , 6 3 p , p , (— ) W , K u li- 
szew sk i, p o ru czn ik .SRQPONMLKJIHGFEDCBA

K in o „S ło ń c e "
W ielk ie a rcy d z ie ło v . S te rn b e rg a  

z n a js ły nn ie jszą a rs ty sk ą  św ia ta . 
M A R L E N A  D IT R IC H  -  M A R O K K O

R u c h  T o w a r z y s t w

- Z E B R A N IE Z A R Z Ą D U Z W IĄ Z K U O -  

B R O N Y K R E S Ó W  Z A C H O D N IC H o d b ędz ie  

s ię d z iś , o g o d z. 8 -m ej w  lo k a lu K asy C h o ­

ry ch .  Z arząd .

—  L u tn ia . D zis ia j w  p o n ied z ia łek o  
g o d z , 2 0 -te j o d b ęd z ie s ię w  zw y k ły m  lo ­
k a lu  lek c ja śp iew u , O  p rzy b y c ie  w szy st­
k ich śp iew ak ó w  p ro s i Z arząd .

D ru k iem  i n ak ład em Z ak ład y G raficzn e  

B o les ław a S zczu k i —  R edak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S zczu ka , W ąb rzeźn o ,  

M ick iew icza 1 ,

p u jące p o d w zg lęd em  jak o śc i d a w n ie j  W . S o m m e r  i S t s  S

4 .

5 ,

B a c zn o ś ć
p p .  P r a e e d a v e y  i  Z a H .  P r z e m y s ło w e

p r z e p i s o w e  f o r m u la r z e :

Z a w ia d o m ie n ie o ro b o tn ik a ch n o w o p rzy ję ty c h  

Z a w ia d o m ie n ie o ro b o tn ik a c h zw o ln io n yc h  

M ie s ię c zn y w y c ią g z lis t p ła tn ic zy c h
(zes taw ien ie , k tó re w y sy ła p raco d aw ca  co  m iesiąc d o Z a ­
rząd u O b w o d o w eg o F u n d u szu B ezro b o c ia )

Z a św ia d cze n ie  d o  k o rzys tan ia  z za s iłkó w  z F u n - . 
d u s zu B e zro b o c ia  
(o trzy m u je k ażd y  ro b o tn ik  p rzy zw o ln ien iu  z p racy )  

R e je s tr w y d a n y c h  za ś w ia d cze ń d o s k o rzy s tan ia  
z F u n d u s zu B e zro b o c ia

2 .

3 .

p o s ia d a j ą  s t a le  n a  s k ła d z ie

M M j M im e B o les ław a M i
W ą b r z e ź n o  —  M ic k ie w ic z a  1

M m  « ■  !lt U
L o s  l o t e r j i k la s o w e j k o s z t u je :

ć w ia rtka p ó ł lo s u c a ły  lo s

1 0 z ł 2 0 z ł 4 0 z ł

P ro sim y n ie zw lek ać z zam ó w ien iam i w k o lek tu rze

| G ło s u  W ą b rze s k ie g o  |

@ W ą b rzeźn o  - P o m 'W

1 0 .  t a n ic h  d n i .1 0
u rząd za

D r o g e r j a  „ F Ł O R A “

n a  m y d ła  i a r t y k u ły  d o  p r a n ia  

p ro szę sk o rzy s tać z o k az ji

B . G A W R Y C H

R y n e k 3 0 W Ą B R Z E Ź N O R y n ek 3 0

D rze w k a  o v o e o w e

w  w ielk im  w y b orze p o leca  

P o w ia t o w a  S z k ó łk a  d r z e w e k  
w  O k o n in ie p o w . G ru d z ią d z P o m o rze . 

C en n ik i n a żąd an ie  b ezp ła tn ie

S p rze d a ż d rze w a
o p a ło w eg o i u ży tk o w eg o  w sze lk ieg o  g a tu n ­
k u o d b y w a s ię z w o ln e j rę k i w  k ażd ą  
ś ro d ę i s o b o tę

Z a r z ą d  L e ś n ic t w a N ie lu b
p o w ia t W ą b rzeźn o

O c h o t n ic z a S t r a ż  P o ż a r n a
—  =  w  C zys to ch ie b iu  =

u rzą d za , d n ia 1 3 lis to p a d a b r. o g . 
1 7 ,3 0  w ie cz . w  s a li p . K a ras iń sk ieg o  

p r z e d s t a w ie n ie  a m a t o r s k ie

O d eg ran e zo stan ą n astęp u jące sz tu k i: 

P o ża r n a P o d lip lu i Z a g ło b a s w a te m  

~ ■ ■_ o raz w eso ły n ad pro g ram  —  

P o p rzed staw ien iu

Z A B A W A  T A N E C Z N A

P o d n ie s ie s z w y d a tn ie d o c h o d y z z ie m i, 
s a d zą c d rzew k a o w o c o w e

W y b o ro w e  d rze w k a
i k rzew y o zd o b n e w  cen ie :

ja b ło n ie  p le n n e ................................. 1 ,60 z ł
ś liw y  p le n n e ................................... 1 ,90 z ł
o rze c h y w ło s k ie , g ru s ze i w iś n ie 2 ,5 0 z ł 

C en y  zn iżo n e ! C e n y zn iżo n e l

P o leca J e rzy S a m u lczy k  —  W ą b rze źn o  

u l. P o ln a 1 5 w y b u d o w an ie p o d W ały czy k

R E K L A M A ’
t o  d ź w ig n ia  p r z e m y s łu  i  h a n d lu

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A

D n ia 1 4  .1 1 . 3 2 . o g o d z . 1 0  sp rzed aw ać b ęd ę  
n a jw ięcej d a jącem u za g o tów k ę u p . F r a n c is z k a  
M r o z o w s k ie g o  w  G o lu b iu  u l . 1 7 - g o  S t y c z n ia  1 1 4 6 /3 2

1 m a s z y n ę d o  p is a n ia  R e m in g t o n , 1 m a n e ż , 1  
s i e w n ik , 1  w ia ln ię  i 1  m o t o c y k l .

_ _ _ _ _ _ _ _ ( — ) L it w in , k o m o rn ik sąd , w  G o lu b iu .

K u p u ję ży w e , m łod e  ch u ­
d e i p ó łtłu s teGĘSI
k g . ca 1 ,—  z ł

E . G o etz  -  T e l. 1 74

W y k o n u ję

omifliiE
i H A N I C U B E  

p o n is k ic h c e n a c h  

Z a k ła d -fry z je rs k i

P O L K O W S K I

K o ściu szk i N r. 1

P o trzeb n a za raz lep sza  
czy sta  

d z ie v e zy a a  
d o 2 -g a s ta rszy ch d z iec i 

i p rac d o m o w y ch . W y m a  
g an a u m ieję tn o ść szy c ia  
i p rasow an ia . Z g ło sz . d o

ad m in . „G łosu ”

M ie s zk a n ie
6 -d o p o ko jo w e z ła ­
z ie n kę , p o k o jem d z ie w  

I p rzed p o k o je m .

B liższe w iad . w ad m in . 
„G ło su W ąb rzesk ieg o * *

1 — 3  p o k o j e
n a b iu ro lu b sk ład n icę  

w y d z ie rżaw ię

F en sk a u l. W o ln o śc i 6

Z g u b io n o

T E C Z K Ę  
z ró żn em i d o k um en tam i  
w  u l. Jad w ig i. Ł ask aw eg o  
zn a lazcę  u p rasza  s ię o  o d  
d an ie  za  w y n ag rod zen iem

K re is lan d b u n d

s a s is
iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=ii:=iii=iii=iii=iii=iii==iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii=iii

r iE B I S Z E  H U M O C Z E S I I E J S Z E  K M  bżw ięk o w e

m  

m  

iii 
i

„S Ł O Ń C E
H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

T y lko  2 d n i w y ją tk o w o  re ko rd o w y  p o d w ó jn y p ro g ra m  w  

u ro czy sta p rem jera d aw n o o czek iw an eg o 1 0 0 p ro c , śp iew n o -  
m ó w io n eg o p o lsk ieg o p rzeb o ju p , t.

G L O S S E R C A
R eży s , O rd y ń s k ieg o . W  ro lach g łó w n y ch św ia to w e j s ław y  
ak to rzy jak J a n in a R o m a n ó w n a , A . Ż a b czy ń sk i, T a d e u sz  
O ls za , Z o fja G ra b o w sk a , S te fe k R o g u isk i i w ie lu in n yc h

R zecz d z ieje s ię zag ran icą . Z ach w y t —  N ap ięc ie

ś ro d ę d . 9 i w  c zw arte k  1 1 o g o d z in ie 8 ,15 w ie c zo re m

Jak o d ru g i w y św ietlam y p ięk n y o b raz  ro sy jsk i 

R o m a n s  z  p o r u c z n ik ie m  
R o le  g łó w n e k reu je n a jw ięk szy śp iew ak A m ery k i 

L a w re n c e  T ib b et i A d o lf M e n jo u  

S p o tk an ie z C zerk iesam i, b itw a i p o p ło ch . —  Ś p iew  ro sy jsk i 

C o d z ien n ie K O N C E R T  a  w ie czo rem  D A N C IN G  

N astępn y p ro g ram „M A R O K K O " z M a rle n ą D ie tr ic h

m  

iii

I  

III

lll=lll=lll=IIIEIIIEIII=lll=lll=lll=lll lll=lll=ll|=lli=|||=|||=|||=|||EIII=lll=lll=lll=lll=lll=IIIEIII=lil=lll=lll=ni


